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W styczniu roku przyszłego rozpocznie­
my w foietonie druk powieści, nagrodzo­
nej na konkursie Knryera Codziennego w 
Warszawie, pióra E m m y  Jeteiiskiej, 
pod tytułem:

„Panienka*
W warunkach konkursu, na którym pra­

ca ta zdobyła pierwsza nagrodo, powie- 
dzianem było. iż powieść nagrodzona bę­
dzie się mogła znajdować w każdym do­
mu polskim. Warunkowi temu z pomiędzy 
przeszło 60 współzawodniczących najlepiej 
odpowiedział talent niewieści p. .1 eleńskiej.

Po ukończeniu drukującej się obecnie 
powieści J a s i e ń c z y k a “ „ W  W i e l -  
g i e m “ , co jeszcze w ciągu grudnia na­
stąpi, w styczniu drukować będziemy do­
kończenie tak interesującej powieści Sta­
rt isława Reym onta . p t.:

„ Z i e m i a  o b i e c a n a " .
Na przypadającą w roku przyszłym se­

tna rocznice urodzinL A
Adama Mickiewicza

zamieszczać będziemy studyum o genial­
nym wieszczu, pióra dra Adam a Reł- 
cikowsMego.

Niezależnie od powieści oryginalnych i 
studyów literackich, zamieszczać będziemy 
w drugim feletonie tłómaczenia rozgło­
śnych i wartościowych utworów1 literatmy 
zagranicznej.

Zwracamy również uwagę Czytelników 
na dział oryginalnych, z poważnych źró­
deł czerpanych korespondencyj naszych z 
Królestwa Polskiego i ziem polskich pod 
zaborem rosyjskim. Listy te stale zamie­
szczać będziemy.

Silnie rozwinięty dział wiadomości t e ­
le g r a f ic z n y  e h ' I t e le fo n ic z n y c h  za­
pewni i nadal dziennikowi naszemu aktual­
ność pod względem informacyjnym

K raków , 18 grudnia.
Dokąd zdążają szowiniści niemieccy w Au- 

stryi, najlepiej i najdokładniej ocenić m^żna 
z doraźnych skutków ich działalności. Mamy 
tutaj na myśli dwa objawy, dla państwa sta­
nowczo niekorzystne, które w tej chwili tylko 
nieprzejednanym obstrnkeyonistom niemieckim 
mamy do zawdzięczenia.

Najpierw tedy u g o d a  na W ę g r z e c h  u- 
k ł a d a s i ę  be z  A u s t r y i ,  bez liczenia się 
z nią, jako z czynnikiem, mającym w sprawie 
tak doniosłej, głos zapewniony. Obstrnkcya nie­
miecka głos ten stłumiła; jesteśmy dsistaj na 
łasce Węgier, które też z sytuacyi znakomicie 
skorzystać potrafiły. Tam opozycya nie dąży 
do ubicia państwowych interesów z ich wido­

czna szkodą, lecz tern się różni od większości, 
że w żądaniach dalej od niej sięga i wyzyskać 
chce chwilę niemocy Austryi, aby z Zalitawii 
utworzyć państwo odrębne, tylko unią personal- 
uą z drugą połową monarchii złączone. Tam 
struflnictwa, rzekomo obstrukcyjne, spełniają 
funkeye sprężyny, naciskającej rząd i większość 
do śmielszej i radykalniejszej akcyi w kierunku 
prawno państwowym; w Austryi zaciekłość na­
rodowa nieareckief opuzycyi udaremnia wszeiką 
akcyę rządu i parlamentu, niweczy i burzy 
wszystko, poświęca najżywotniejsza interesa 
dla celów partyjnych.

Jak ułoży się, wśród takiearo stanu rzeczy, 
s t o s u n e k  A u s t r y i  do  W ę g i e r ,  —  łątwo 
przewidzieć. Austrya musi brać to, co jej wspa­
niałomyślnie ofiaruje druga, mocniejsza strona; 
a chociaż będz:c to na razie tylko p r o w i z o ­
r y c z n a  ugoda, przecież będzie ona niesłycha­
nie ważna dla Węgier zdobyczą, gdyż na jej 
podstawie oprze oię później ugoda formalna, na 
dalszych Lat 10. A «o na icm, narzuconem nam 
przez najbardziej interesowaną stronę, prowizo- 
ryum straci przemysł i handel austryacki, ile 
ucierpi na tem finansowa i polityczna powaga 
państwa, zbytecznem dowodzić.

Druga zdobyczą opozycyi niemieckiej, już dzi 
siaj widoczną, choć dla nas mniej może bolesną, 
jest krucyata, jaką w obronie swoich, rzekomo 
pokrzywdzouych pobratymców, urządzają N i e m ­
c y  p r u s c y .  Przez dwa z rzędu posiedzenia 
kruszyli oni w parlamencie berlińskim kopie w 
obronie wielkoniemieckiej idei, wygrzau j na 
ojcowskiem łonie Schoenerera i Wolfa. Zasady 
polityczne, przy tej sposobności wygłaszane, urą 
gają wręcz wszelkiej logice. Wczoraj zaznaczy­
liśmy w tej sprawie jedynie, jak sądzimy, ra- 
cyonalne stanowisko, jakie zająć należałoby tu­
taj ludom austryackim. Te ustawiczne pogróżki 
z nad Sprei, ie skutkiem wewnętrznych, naro­
dowościowych stosunków w Austryi, przymierze 
Niemiec z tem państwem staje się niemożliwem, 
powinDyby i muszą ostatecznie wywołać w Au 
stryi, względnie w jej Radzie państwa, kwestyę, 
czy godzi się, i c z y  k o r z y s t n ą  j e s t  d l a  
nas  r z e c z ą ,  opierać politykę zagraniczną na 
przymierzu z państwem, którego ciało ustawo 
dawcze rości sobie prawo do decydowania o spra­
wach wewnętrznej polityki austryackiej ?

Jeżeli bowiem możliwe jest przymierze mię­
dzy absolutna Rusyą i republikańską, radykalną 
Francyą, pomimo jaskrawej sprzeczności formy 
rządu; jeżeli pom ino tej sprzeczności oba te pań­
stwa szanują nawzajem niezależność swoją w 
sprawach wewnętrznej natury, — to Austrya 
musi zastrzedz się z wszelką stanowczością prze­
ciwko temu, aby jej sprawy wewnętrzne były 
przedmiotem obrad, a może nawet uchwał, nie­
mieckiego parlamtntu, jeżeli wogóle N i e m c o m  
zależy na utrzymaniu przymierza z Austryą taką, 
jaką ona jest, lnb być może w przyszłuśei. Albo 
oba te państwa jednoc/ą się jedynie i wyłącznie 
w eelacli polityki zagranicznej, a wtedy przymierze 
ich w dzisiejszej swej formie, ma raeyę bytu; albo 
państwa te, jednocząc się w celach polityki zagia 
nicznej, mają oprócz tego oddziaływać na swoje 
stosunki wewnętrzne, a w t e d y  w i ę k s z o ś ć  
l u d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w A u s t r y i  mu s i  
m i e ć  z a s t r z e ż o n y  c i e m n i e j s z y  w p ł y w 
na s t o s u n k i  n a r o d o w o ś c i o w e  w N i e m ­
c z e c h ,  względnie w Królestwie P r u s k i e m ,

jak Niemcy na stosunki narodowościowe w Au­
stryi. Tę kwestyę niech sobie posłowie Reichs 
tagu berlińskiego postawią jasno i otwarcie.

Na razie zaś tyłku z ubolewaniem dowiadu­
jemy się o maksymach posła F o e r s t e r a ,  który 
kwestyonując wartość przymierza z Austryą dla 
Niemiec, oprzeć je  pragnie nazassdzit: „ n a r o ­
d o w o ś ć  s t o i  p o n a d  mo nar c hi ą* * .  Jakąż 
więc narodowość wyszuka w takim razie p. 
F o e r s t e r  n. p. dla Szwajcaryi, lub Austryi, 
które dletego są i mogą być niezawisiemi pań­
stwami, że żadua narodowość nie ma prawa 
uważać *ę w nicli za jedynie i wyłącznie rzą­
dzącą. Nie masz więc narodowości szwajcarskiej, 
ani austryackiej, a przecież są państwa: Szwaj- 
carya i AustryJi

Jeżeli na takich podstawach zechcą wielko- 
niemieccy szowiniści w Berlinie wywalczać 
swoim, buntującym się rodakom prawo pierw­
szeństwa w Austryi, to nietylko zakwestyonuja 
przymierze austryaeko niemieckie, które w dzi­
siejszej konstelacyi zagranicznej za prawdziwe 
dobrodziejstwo Niemcy uważać powinni, ale 
ośmieszą wręcz tych, którym spieszyć chcą na 
ratunek.

Nominacya p. L o b i a  na ministra dla Ga- 
licyi była po tem wszystkiem, co o tej sprawie 
pisano, pewnym rodzajem niespodzianki. Roz 
biły się zatem widocznie układy z pp. Dz i e -  
d u b z y c k . m ,  P i ę t a k i e m  i P i n i ń s k i m ,  
żaden z nich nie chciał wejść do gabinetu u- 
rzędniczego, a i w komisyi patlamentarnai Ko­
ła polskiego, które niedawno jeszcze inne miało 
zdanie, zmieniły się zapatrywania do tego sto­
pnia, że zamiast „kanclerza1* dla Galicyi, zado­
wolono się nominacją byłego wice prezydenta 
namiestnictwa lwowskiego. Dowodzi to chyba, 
że stosunki, panujące obecnie w Wiedniu, mają 
znamiona pewnej trwałości i że komisya parla­
mentarna Koła nie ctce w tej chwili stawiać 
na stanowisku ministra dla Galicyi człowieka, 
związanego z polityką Koła i całej prawicy 
parlamentarnej. Wybór p. L ó b 1 a w tych wa­
runkach uważamy za dobry i trafny. Obznajo- 
miony dokładnie ze stosunkami krajowemi i z ca­
łą machina administracyjną, może on spełnić 
zada ie swoje ku zadowoleniu kraju i społe­
czeństwa nasrego, jeżeli rozwinie pewien zasób 
energii i wzniesie się ponad szablon biurokra­
tycznej praktyki. Wobec trudnego położenia 
Polaków w Wiedniu, wobec niebezpieczeństw, 
grożących krajowi naszemu, wobec widma abso­
lutyzmu, rola kontemplacyjna urzędniaa biuro 
wego, załatwiającego „kawałki**, nie byłaby na 
miejscu. Mamy nadzieję, że nowy minister poj­
mie należycie to swoje zadanie i oparty o Koło 
polskie będzie prawdziwym rzecznikiem kraju 
i jego potrzeb.

Z dni k ra k o w sk ic h .
Dzienniki słoweńskie w Austryi, podając do­

kładne sprawuzdanie z odbytego w Krakowie 
wiecu słowiańskiego, z całym zapałem, z całą 
silą witają ten niezwykły objaw solidarności 
pobratymczych ludów. Dzienniki czeskie i sło- 
wieńskie, bez różnicy barw politycznych , pod­

noszą wysoko tę wspólność myśli, ideałów i ce­
lów, jaka się wyłoniła na wiecu krakowskim.

Bardzo pięknie pisze o nim lublański organ 
Sloransky Naród: „Niedzielny dzień był decy­
dującym pod względem politycznym dla Sło­
wian takuśkich. W starodawnym Krakowie za 
dokumentowano polityczną solidarność wszyst­
kich ludów słowiańskich. — Polacy, Czesi, 
CHbrwaci i Słowieńey złączyli się w niedzielę 
w Krakowie w związek , który położył koniec 
wszelkim nieporozumieniom, a który stanie się 
zawiązkiem silnej łączności ludów, których przed­
stawiciele w Radzie pańsiwa także z sobą so­
jusz zawarli. Radością bije serce nasze, że zni­
kły te różnice, które nas dotąd dzieliły, że za­
pełniono luki, dotąd nas od siebie odtrącające; 
dziś jesteśmy, wszyscy Słowianie rakuscy, jedną 
drużyną, której matką jest „Sława**, a jej sy­
nami Polacy, Czesi, Slowieney i Choiwaci. Zna 
mienna to chwila dla dalszego rozwoju poliiy 
cznego naszych narodowości, a związek polsko- 
czesko słowieńsko-chorwacki stanie się kwestyą 
postępu naszych dążnośei.**

A dalej pisze organ słowieński: „Nie tak da­
wno jeszcze, jak Polacy do każdej większości 
w parlamencie należeli, jak łączyli się nawet 
z największymi wrogami Słowiańszczyzny, ża­
dnej kombinacyi nie było, do którejby Polacy 
nie należeli. Musieli oni w tedy słuchać najostrzej­
szych wyrzutów z ust swoich pobratymców 
Dziś inaczej. Polacy obmyli się z winy, która 
ich hańbiła, stanęli jako główne filary prawicy, 
i okazali się najbardziej odpornymi przeciw nie 
mieckim obstrukeyonistom. Pierwsi podpisali 
manifest prawicy i urządzili w Krakowie pierw 
szy wiec słowiański. Okazali się oni już dziś 
nietylko Polakami, lecz także Słowianami.**

Narodni Listy po wyczerpujących telegramach 
i korespoudencyach ogłaszają pierwszy artykuł 
o wiecu słowiańskim p. t.: Dni krakorske. Nie­
podobna nam przytaczać choćby w streszczeniu 
Wielkiego artykułu, w którym pełno uniesień 
nad tą wielka manifestacyą. „To, cośmy wi­
dzieli i słyszeli — pisze organ młodoezeski 
tak wielkie wywarło na nas wrażenie, że w pierw 
szej chwili nie chciało s;ę nam wierzyć, czy 
dzieje się to na jawie, czy nie“ . Nadzwyczaj 
silnie atakują Narodni Listy zachowanie się kra­
kowskich socyalistów, o których piszą: „Socya- 
liści chcieli urządzić kontrdemonstracyę. Ubozi 
pani ze svym „rndim standaremu! Już pierwsze 
zwrotki „Czerwonego sztandaru** utonęły w mo­
rzu pieśni Hej Slovane! i „Jeszcze Polska nie 
zginęła! * Hymn Tomasika i marsz Dąbrowskie 
go uczyniły z soeyalno demokratycznej marsy- 
lianki coś śmiesznego. A podczas tryumfalnej 
jazdy do „Sokoła*1 pglądal śmy ię napróżno 
za temi dwudziestu czterema tysiącami wybor­
ców p Daszyńskiego. Nie b jlo  ich nigdzie, na­
tomiast na wszystkich ulicach, ze wszystkich 
okien domów wyglądały tysiące głów polskiego 
ludu, a co nas najwięcej cieszyło, to ta okoli­
czność, że między ludem tym było wiele wło­
ścian , którzy, uwiedzeni, oddali przy ostatnich 
wyborach swe głosy p. Daszyńskiemu, którzy je­
dnak dziś nie głosowaliby za nim za żadną 
cenę**.

W innem zuowu miejscu Narodni Listy pod­
noszą artykuł niemieckiej Bohemii, rozpl; *ają 
cej się z radości, z powodu w_i stępu czeskich 
posłów soeyalno - demokratycznych w Krakowie

pp. C i n g r a  i H y b e s z a .  Odpowiada Bohemii 
dosadnie organ młodoezeski, stwierdzając, że 
w cli wili, gdy Czesi i Polacy głosili w Krako- 
wL wspólną akcyę na przyszłość i solidarne 
działanie, „czeska** socyalna demokracya „na 
rozkaz znanych żydowsko - niemieckich wielko- 
ści“ wysłała tam Cingra i Hybesza, aby wspól­
nie z sojusznikami Daszyńskiego za wszelką 
ceną obniżyli poziom czesko-polskiej manifesta- 
cyi i rozwinęli działalność w interesie niemie­
ckich intryg i planów.

Wspominając o głosach prasy słowiańskiej, 
nie podobna nam w koucy pominąć stanowiska 
skonsolidowanej p r a s y  r u s k i e j ,  która do 
całego wiecu słowiańskiego w Krakowie dzi­
wną pała niechęcią. Halyczanin z nadzwyczajną 
lubością zaznaczył, że z posłów ruskich nawet 
poseł Barwiński w wiecu nie brał udziału, 
Diło poświęca tej sprawie artykuł wstępny pod 
ironicznym tytułem: „Tak zwany“ wiec sło­
wiański w Krakowie. „Trzasnął sobie z bicza,— 
czytamy w tym artykule —  i złożył się i od­
był w Krakowie wiec słowiański i zbratanie 
się polsko czeskie Kilka przemówień, a jeszcze 
więcej toastów w Kraków ie i Przerowie na te­
mat zgody czesko-polskiej — ot i gotowa ma- 
nifestacya**.

„Psie głosy nie idą pod niebiosy". Nie ma 
co odpowiadać i roztrząsać tak stawianej kwe- 
styi. Nie ma co także gniewać się na Dilo 
które przytacza artykuł wiedeńskiego Voisk- 
blattu, a w którym organ Luegera powiada, że 
Polacy chcieli w tej „panslawistycznej** mani- 
festacyi obmyć sobie ręce, zbrukane krwią osta­
tnich wyborów! To już śmiechu warte, wobec 
tego, że ogólnie jest wiadomem i stwierdzonem, 
na czyj rachurek i z czyjego poduszezenia ta 
krew popłynęła. Rusini - moskalofile, Rusini 
z pod chorągwi Romańczuka, Rusini radykalni, 
w tak czułych zostający stosunkach z party ą 
socyalDO-demokran czną, winę przelama tej krwi 
Sami wyłącznie ponoszą. Niechże więc oni 
wprzód obmyją się dobrze, a może ich ręka 
w przyszłości uczciwiej trzymać będzie pióro 
publicystyczne, niż to się działo dotychczas.

[msmlmajmi Mum".
L o a « y  n ,  14 grudnia.

(Londyńska rada szkolna i porażka konserwaty­
stów. —  Niemcy, Anglia i Chiny. —  Jesetze 
strajki. — „ Stary Londyn“ i Dickens. — Szeks­

pir w staroświeckiej szacie).
(a). Do szkół ludowych, podlegających radzie 

szkolnej londyńskiej — riSthool-Boardu, — u- 
częszczało * w roku ubiegłym 511.566 dzieci. 
Cyfra ta daje miarę jej znaczenia i powagi w 
rzeczach szkolnictwa, a pozwalałaby przypu­
szczać, że losy jej powinny mocno ogół obcho­
dzić. Tymczasem przy ostatnich wyborach do 
tej rady, w których biorą udział zarówno ojco­
wie, jak matki najmłodszego pokolenia, oddano 
tylko 975.000 głosów, — w roku zaś 1894-tym
1,575.000 głosow. Przyczyna tego zniechęcenia 
leży niezawodnie w tem, że rada w ostatniej 
swej kadencyi wydała okólnik do nauczycieli, 
w którym wezwsła ich, aby oświadczyli się, 
czy chcą wykładać biblię, z zastrzeżeniem, że

Z W YSTAW Y
TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH

W  K R A K O W I E .

Nie można odmówić dyrekcyi Towarzystwa 
dobrycL chęci, skoro okazała gotowość wypła­
cenia trzech nagród konkursowych za „obraz^ 
treści religijnej, lub wogóle o nastroju religij- 
jjynj‘1 — ewentualnie w kwocie 2.600 koron. 
Rezultat konkursu jednak wykazał że same do 
bre elięci protektorów nie są w możności zdzn 
łać wiele w dziedzinie sztuki, jeśli jej adepci 
nie są rzeczywiście uzdolnieni ludzie. Chociai 
wyrok sędziów konkursowych zapadł już i zna­
ny jest czytelnikom naszego pisma, sądzimy 
jednak, że nie obowiązuje on nikogo więcej, 
oprócz jurorów i, że nie mogąc wpływać pOu 
żadnym względem na zdame krytyki, sam jej 
owszem podlegać może i powinien.

W konkursie wzięło udział o ś m n a s t u ma 
larzy, wystawiając prac d w a d z i e ś c i a  dwi e .  
Cyfrowo biorąc, jest to sporo —  jakościowo je ­
dnak — ut exemplum docet — niezbyt wiele. 
Niektóre tylko z płócien wystawionych zasłu­
gują Da miano dzieł sztuki, a znaczna ich liczba 
nie odpowiada wcale warunkom konkutsu.

Wśród gromadki współzawodników, już na 
pierwszy rzut oka, bardzo korzystnie wyróżnia 
się p. T e t m a j e r ,  którego tryptyk „Kolenda**, 
nagrodzony na konkursie warszawskiego To­
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, jest utwo­
rem o wysokiej wartości artystycznej. Kom 
pozycya tego dzieła składa się z trzech części: 
środkowa —  główna — przedstawia adoracyę 
Matki Bożej, pojętej wedle Jasnogórskiego 
obrazu, przez lud wiejski z krakowskiego, na 
dwóch zaś bocznych skrzydłach widzimy wy­
rostków wiejskich, idących nocą po śniegu 
z „gwiazdą**, oraz wieczerzę wigilijną w cha­
łupie. — Ogromnie soczysty sposób malowania, 
wielka śmiałość w użyciu kontrastów kolory­

stycznych, zamaszysty rjsunek, sympatyczny 
a religijny temat, wreszcie pewien powiew pol­
skości, nie dający się wyrazić słowami, lecz 
bijący z całej kompozycyi — wszystko to czy­
niło pracę p. Tetmajera godną pierwszej nagrody, 
a nie d r u g i e j ,  na którą zdaniem sądzącego areo- 
pagu zasłużyła Inna rzecz jednak, czy „Kolenda** 
nadawałaby się do reprodukcyi na premię dla 
członków Towarzystwa, które, ogłaszając ni­
niejszy konkurs, zastrzegło sobie prawo wyboru 
jednego z wystawionych obrazów —  za osobnem 
wynagrodzeniem — dla tego celu. Ani format 
tego tryptyku, ani ciemny jego koloryt, me na­
dają się do reprodukcyi w małych rozmiarach, 
przy czem musiałoby się zatracić wiele jego stron 
dodatnich. Zresztą, choć artysta nie otrzymał 
tym razem pierwszej nagrody, powinno mu to 
być do pewnego stopnia obojętnem gdyż własne 
przekonanie i' uznarie ogółu za prawdziwie pię­
kną, pełną podniosłego nastroju pracę, stanowić 
dlań powinno najpiękn ejszą nagrodę.

Następnem płótnem, które należałoby obok 
poprzedniego postawić, jest p. J a r o c k i e g o  
niewielki obrazek, zatytułowany: „U wejścia 
do katakumb**. Jest to pewrego rodzaju im 
presya, przypominająca „(juo vadisu w naj­
piękniejszych ustępach tego poematu, pisanego 
prozą. Stwierdzić należy, że strona krajobrazo 
wa tego utworu jest dobra, — nawet bardzo 
dobra, — o ile nie będziemy do niej przykła­
dać miai y, jaką przykłada się do rzeczy z u- 
p e ł n i e  skończonych. Kilka postaci, mających 
uspiawiedliwiać tytuł naszkicowanych jest dość 
słabo, co wywołuje żal u patrzącego, gdyż na 
tle podobnego pejzażu można było namalować 
wspaniałą scenę rodzajowo-historyczną. A utoro- 
wi rozchodziło się widocznie o coś innego, nie 
o taką scenę, lecz mimo tego jego praca, jako 
mająca wysoki „nastrój religijny“ i jako prze­
śliczny krajobraz przy oświetleniu wieczornem, 
była warta chociażby trzeciej Hagrody, a nada­
je się bardzo dobrze — z pewnemi zmianami, 
które niezawodnie artysta wykonałby z łatwo­
ścią —  na premię

Inaczej ma się rzecz z „Pogrzebem** p. W o- 
d z i n o w s k i e g o .  Jest to praca —  w przeci­
wieństwie do poprzedzającej — wykazująca, po­
dobnie jak i inne — tego malarza, że p. W. 
posiada wiele umiejętności zawodowej, tak wie­
le nawet, że czasami przechodzi ona w rutynę. 
Skutkiem tego jest to malarz, dla którego na­
malowanie przeciętnie dobrego obrazu, na dany 
temat, jest.tylko kwestyą czasu. Wolno każde­
mu przysłać na konkurs, co mu się podoba, 
trudno jednak, aby uważano za obraz kilka 
sztywnie poustawianych postaci, nie pozostają­
cych ze sobą w związku pod względem kompo- 
zycyjnym. W takim razie nawet temat wzru­
szający —  jak tu pogrzeb, wychodzący z ubo 
gicj chaty wieśniaczej — głębszego wrażenia 
wywrzeć nie może, nikogo nie rozczuli, ani nie 
porwie. Stroną dodatnią tego obrazu jest kilka 
wspaniale namalowanych głów, n. p. księdza i 
organisty. Z takiemi typami charakterystyczne- 
mi a prawdziwemi spotkać się można tylko na 
obrazach tego artysty. Juty przyznała panu W. 
t r z e c i ą  nagrodę zupełnie słusznie.

Czasami artyści pozwalają sobie pewnych 
zboczeń w kierunku swej twórczości na pola, 
których nie uprawiali przed tem zupełnie. 
Bywa to czasami objawem żywotności ich ta­
lentu, czasami znów prostym kaprysem. Pod tę 
ostatnią kategoryę chyba zaliczyć trzeba „Św 
Magdalenę** p. P i o t r o w s k i e g o ,  który do 
swego obrazu wyszukał modelkę o wdzięcznej 
twarzyczce, lecz której „reszta** nie odpowiada 
bynajmniej temu wyobrażeniu, jakie wyrobi­
liśmy sobie, na podstaw:e tradycyj, o tej impo­
nująco pięknej grzesznicy, a następnie wielkiej 
świętej. Piękność jej fizyczna w pierwszem sta- 
dyum życia odpowiadała bowiem pięknu mo 
ralnemu drugiego stadyum. Kontrastu tego na 
studyum p. P. nie widać. W ogóle a-tysta ten 
robi najlepiej, jeżeli maluje sceny wojskowe, 
co do których nabrał tyle doświadczeuia de 
visu na serbsko - bułgarskim teatrze wojny, a 
de auditu, co do wypadków 65-go roku. Oka­
zuje się on w nich wytwornym znawcą i zami­

łowanym malarzem, jak to już tyle razy stwier­
dzono, co zresztą nie przeszkadza mu czasami 
obrabiać z powodzeniem także „cywilne*1 tema­
ty; religijne jednakże tematy w zakresie jego 
talentu nie zdają się leżeć.

W swoim rodzaju oryginalnie na rzecz zapa­
trującym się malarzem jest p. S a s k i ,  który 
przysłał na konkurs, o wymienionych wyżej 
warunkach, obraz rodzajowy pod tytułem „Świę 
cenie**, a przedstawiający jednego z dobrze 
znanych w sferach krakowskiega mieszczań­
stwa —  nawiasem mówiąc bardzo sympatycz­
nego i przystojnego — zakonnika, podejmują­
cego dość prozaiczną czynność oświęcenia sto­
sów szynek, kiełbas, ciast i t. d., przygotowa­
nych staropolskim obyczajem na Wielkanoc. 
W podobnej chwili i na widok tylu dobrych 
rzeczy, można mówić o każdym nastroju z wy­
jątkom ..religijnego" i to tem bardziej, gdy 
spostrzegany gospodarza domu, sączącego z przy­
zwoicie wyglądającej butelczyny Suk jagody 
winnej do kieliszków. Malowanie tej nieźle 
podchwyconej z natury sceny, jest wcale dobre, 
choć trąci trochę „myszką** wobec dzisiejszych 
„modernistycznych** prądów, z któremi płynie 
znaczna część młodszego pokolenia naszych ma­
larzy.

Przez pewien czas miał p. S t a s i a k  rodzaj 
wy$9zości nad swymi kolegami na punkcie i 1 o 
ś e i nadsyłanych płócien na Wystawę krakow­
ską, na której nawet zdobył raz poważną na 
grodę konkursową. Każdą jego nową pracę 
przyjmowano bezkrytycznie, jako zapowiedź 
tego, co kiedyś potrafi zrobić. Nadzieje na tym 
punkcie dotąd się nie ziściły. Jeżeli zaś publi­
czność zmuszona jest oglądać — obok zadatków 
talentu — wciąż to samo brudne malowanie, te 
same słabe formy rysunkowe, to w końcu mo­
że się to jej sprzykrzyć. „Święta Rodzina** tego 
malarza byłaby ze względu na kompozycye 
doskonałym obrazem, lecz musiałby ją kto inny 
namalować, układ bowiem figur, zaaranżowanie 
akcesoryów, prześliczny ruch Dzieciątka Jezus, 
opierającego się o Swą Matkę, zarówno jak pe­

łen czci ruch św. Józefa świadczą, ile dodatnich 
stron w każdej swej k o m p o z y c y i  p. S. po­
siada. „Matka Boska Kwietnia** tegoż autora 
posiada jego zwykłe błędy i zalety: koloryt, 
któremu brakuje barw jasnych i czystych, obok 
bardzo dobrych intencyj na punkcie pomysłu.

P. W ł o d a r s k i  jest malarzem, który nie 
zdobył jeszcze wprawdzie najważniejszych ,.ar- 
canow** malowania, lecz z którego prac
wybija się na zewnątrz to szlachetne i pię­
kne usiłowanie tworzenia rzeczy o głębszej 
myśli, ubranej w formę poetyczną i pa-
tryotyczną, a stawiającą przed oczy widza dan­
tejski obraz najsfraszniejszycb nieszczęść pol­
skich. Na jednym z obrazów widzimy Chrystu­
sa, idącego z krzyżem na czele pochodu wy­
gnańców —  domyślamy się, że polskich —  przez 
okrytą śniegiem równinę sybirską, na drugim 
znów spostrzegamy nie bez pewnego wzruszenia 
postać Zbawiciela, pocieszającego samotnego i 
zrozpaczonego więźnia w ciemnicy. Zapewne, 
że technika p. W zostawia bardzo dużo do ży­
czenia, miejscami jest prawie naiwną, lecz ka­
żdy przyznać musi, że tkwi w nim materyał 
na dzielnego artystę, któremu jedynie brak spo­
sobów do wyrażenia prawdziwie 'pięknych, ar­
tystycznych pomysłów, o poetycznym podkła­
dzie.

Gdyby ktoś inny zadał sobie tyle pracy, co 
p. B i e ń k i e w  c z ,  malując obraz, Ub óbia- 
zek, dowodziłoby to , jakie wysokie żądania 
stawia samemu sobie pod względem d o k ł a ­
d n o ś c i  wykonania. Ten artysta jednak przy­
zwyczai publiczność do tej sumy mrówc ej 
pracy, jaką wkłada do każdej ze swych kom- 
pozycyj, bez względu, co stanowi jej temat. Za­
sługuje to na uznanie, szczególniej u nas, gdzie 
tak mało spotykamy na każdem doIu wytrwa­
łości i dokładności. Jednakże piwnem jest że 
p. B. zrob.łby o wiele lepiej, gdyby p >dobuy 
obrazek rodzajowy, jak „Krytyczna chwila**, 
namalował szerzej, swobodniej, z większem u - 

i względnieniem ogółu, a mniejszem —  szczegó­
łów.
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wierzą w bóstwo Chrystusa Pana. Na 8 000 
nauczycieli i nauczycielek 3.000 oświadczyło, 
że zrzeka się wykładu biblii, a opinia publi­
czna zganiła krok rady szkolnej, upatrując w 
nim chęć niedozwolonej kontroli nad przekona 
niami religijnemi podległego jej ciała nauczy­
cielskiego. Wymowny wyraz swego niezadowo­
lenia dali obywatele londyńscy, wstrzymując 
się w tak poważnej liczbie od głosowania i 
wybierając 29 postępowych członków rady, z 
którymi razem iść będzie dwóch katolików, 
dwóch niezawisłych i jedna przedstawicielka 
partyi robotniczej — przeciw 21 członkom kon­
serwatywnym, czyli tak zw. „umiarkowanym4*. 
Klęska ostatniego z tych stronnictw, które od 
roku 1871, od chwili utworzenia rady, miało 
w niej większość, jasno dowodzi, j«k niebez­
pieczne są w „starej Auglii** wszelkie zakusy 
reakcyjne.

Prasa angielska robi słodko-kwaśną minę z 
powodu zajęcia Kiao-Czau przez Niemców i ich 
daleko sięgających planów co do rozwoju i po­
większenia marynarki wojennej. Prasa przynaj 
mniej zachowuje pewne względy międzynarodo­
wej grzeczności, omawiaja c te sprawy, w roz­
mowie jednak z każdym inteligentnym Angli 
kiem przekonać się można, jak dalece są oni 
tern wszystkiem zirytowani, i do jakiego sto­
pnia przejmuje ich gniewem i obawą wzrasta 
jące z dnia na dzień współzawodnictwo han 
dlowe niemieckie na światowych rynkach han 
dlowych. Pierwszą odpowiedzią na zamach nie 
miecki na .terytoryum chińskiem są ze strony 
Anglii układy z Chinami, które niezawodnie 
doprowadzą do ustąpienia im kawałka stałego 
lądu naprzeciwko Hong-Kongu, przez co ta 
miejscowość i ważna stacya węglowa, po od- 
powiedniem ufortyfikowaniu, stanie się pierw­
szorzędną fortecą.

Niedawno temu otrzymało prezydyum „Z je­
dnoczenia urzędników i służby kolejowej** od­
powiedź od ministerstwa handlu na swą prośbę, 
w której starało się o zwołanie konferencyi 
przedstawicieli tegoż „Zjednoczenia** i reprezen­
tantów w s z y s t k i c h  Towarzystw kolei żela­
znych. Ministerstwo, czyli, jak się tu nazywa 
„urząd handlowy**, odrzuciło tę propozycyę, ga­
niąc ostro postępowanie kolejarzy, przypomnia­
ło im, że rząd od dawna występuje w 'ch obro­
nie i zapowiedziało, iż tylko w p o s z c z e g ó l ­
n y c h  wypadkach strejku, na którejkolwiek z 
linij kolrpwyeli, będzie rzad interweniować. — 
Kolejarze, niepewni powodzenia ogólnego strej­
ku, wstrzymają się odeń na razie niezawodnie. 
Inny, mniejszy rozmiarami, lecz wielce groźny 
dla Londynu, s t r e j k  t r a g a r z y  w ę g l a  w 
dokach i przystaniach, wisi, niby n?iccz Damo- 
klesa, nad stolicą światowego handlu. W razie, 
gdyby ci biali murzyni naprawdę zabastowali, 
musiałby ruch handlowy na Tamizie w szcze­
gólności, a w całej Anglii w ogólności, ponieść 
olhrzym(e straty: statki parowe nie mogłyby 
wpływać na Tamizę z obawy, że w danym ra­
zie mogły by pozostać bez węgla i bez możno­
ści odpłynięcia, co także czekałoby parowce 
już tam znajdujące się, a wreszcie, któż będzie 
wyładowywał węgiel, nadchodzący dla Londynu 
morzem ?...

Podobnie jak we wszystkich wielkich mia­
stach i stolicach europejskich, znikają także w 
Londynie jedne za drugiemi stare i często war­
tość historyczną posiadające gmachy, ustępując 
miejsca nowym budowlom, które odpowiadają 
nowoczesnym potrzebom. I znów ubędzie wkrót­
ce kawałek „starego Londynu**, postanowiono 
już bowiem zburzyć kompleks staroświeckich 
budynków, noszący nazwę „Furnivalls-Innu. Ud 
dawnych czasów mieściły się w nim rozmaite 
„iun o f court“ , tj. szkoły prawnicze, wreszcie 
służył on za budynek sądowy. Gdy był jeszcze 
szkołą prawniczą, wykładało w nim i m i e ­
s z k a ł o  — Hkutkiem dziwacznego tychże ozkół 
urządzenia — wiele ludzi, którzy zajęli w An 
glii wybitne stanowiska. Najwięcej jednak z nich 
wszystkich interesującym i to nietylko Angli­
ków, jest Karol D i c k e n s .  W tych posępnych 
murach napisał on powieść, która za jednym 
zamachem ugruntowała jego sławę, a mianowi 
cie „ Pickwick Papers11. Myśl do niej, jak sam 
autor w swoich pamiętnikach przyznaje, podsu 
nął mu znakomity rysownik karykatur Sey-

Zasługują jeszcze na wzmiankę prace pp.- 
W ę d r y c h o w s k i e g o  i B e r g m a n a ,  nie 
tyle za wykonanie, ile za dobre inteneye, które 
kierowały ich autorami. Pierwszy chciał dać 
obraz w calem tego słowa znaczeniu religijny i 
namalował „Św. Wincentego**, drugi kierował 
się tym samym chwalebnym zamiarem i przy­
słał „Adoracyę**. O tych dwóch płótnach da 
się tylko tyle powiedzieć, że przynajmniej w za­
łożeniu odpowiadają warunkom konkursu.

Co się tyczy reszty wystawiających artystów, 
to możnaby do nich zastosować włoskie powie­
dzenie: traduttore —  tradittore! —- gdyż prze 
ważnie zdradziła ich dobre chęci kompletna 
nieznajomość fachu. —  Zabawne są po prostu 
niektóre z nich, niektóre znów przypominają 
wprost malowidła częstochowskie. Te rzeczy 
pomijamy milczeniem — będzie to dla ich au­
torów z korzyścią. Nie możemy jednak z racyi 
obowiązku dziennikarskiego nie zanotować, że 
p i e r w s z ą  n a g r o d ę  za „Projekt witrażu** 
ze św. Franciszkiem otrzymał p. W y s p i a ń s k i .  
Wyrok sędziów konkursowych na tvm punkcie 
dowodzi, jeden raz więcej, jak sądy ludzkie 
bywają omylne, szczególniej, gdy rozchodzi się 
o sądzenie dzieł sztuki. Nie jest to nic nowego, 
a specyalnie u nas — w Krakowie.

Ogólne wrażenie wystawy konkursowej daje 
się określić, jako słabe — naturalnie z zastrze­
żeniem tych dodatnich jej stron, jakie podnie 
śliśmy wyżej. Jednym z powodów, tłómaczących 
je, jest to, że wybitniejsi malarze nasi nie 
wzięli w konkursie udziału, z małemi wyjątka­
mi. Racya ta zwraca się jednak przeciw lumi­
narzom naszej sztuki, którzy choćby pro honore 
domus powinni byli wziąć w nim udział, boć 
takie konkursowe wystawy, to rodzaj przeglądu 
własnych sił i zasobów intelektualnych; chyba, 
że dla nich nagrody pienięże b y ły . . .  za małe.

Józef Trepka.
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m o u r, który pierwotnie zażądał od niego te­
kstu do całej seryi swych rysunków. Dickens 
zmienił jego pomysł o tyle, że postanowił sam 
napisać powieść, do której rysownik dorobić 
miał ilustraeye. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
Seymour przed wydaniem drogiego zeszytu po­
wieści odebrał sobie życie, a ilustracyj dokoń­
czył B r o w n e.

Przed paru dniami vElizabethan Stage docię­
ty dało „Burzę** Szekspira, wystawioną zupeł­
nie w ten sam sposób, ja k  były wystawiane 
sztuki teatralne za czasów genialnego autora. 
A zatem sceneryi nie zmieniano wcale, na sce­
nie zaś znajdowały się trzy symetryczne wej 
ścia do kulisów i t. d. Muzyką z XVII w. ilu 
strowano niektóre ustępy. Aczkolwiek przedsta­
wienie to było arcydziełem wykonania pod wzglę­
dem gry  artystów i rzeczy wistej w i e r n o ś c i  
historycznej, nie znalazło ono uznania u szer­
szej publiczności. Nawet Anglicy dzisiejsi chcą 
widzieć Szekspira w szacie nowożytnej!

 —saca— — ■ ■■

Słowiańskie pochodzenie Wiednia.
P. Stanisław S z c z e p a n o w s k i  zamieszcza 

w Słowie Polskiem artykuł, w którym stara się, 
na podstawie dat statystycznych , wykazać po­
chodzenie mieszkańców stolicy austryackiej, w 
której pp. Wolf, Schoenerer <fc Comp. tylko nie­
mieckiego domacali się serca. Oto, co pisze p. 
S z c z e p a n o w s k i :

Obliczenie ludności wiedeńskiej i jej wzrostu 
podaję na podstawie cenzusów z lat 1857, 1869, 
1880 i 1890. W roku 1890, kiedy Wiedeń li­
czył 1,3'4.548 mieszkańców, wykazy narodo­
wości dają miastu cechę czysto niemiecką, gdyż 
do narodowości czeskiej przyznało się tylko ośm 
dziesiąt kilka tysięcy, a gromadki innych naro­
dowości były także nieliczne. Do innych docho- 
chodzimy jednak wyników, jeżeli badamy lu­
dność na podstawie pochodzenia. Szczęśliwym 
trafem cyfry censusu obejmują nietylko narodo­
wość i miejsce urodzenia, ale też miejsce przy­
należności każdego mieszkańca, co wobec tru­
dności nabycia nowej przynależności, wynikają­
cej z dawnych ustaw austiyackich o swojszczy- 
żnie, a zmienionych dopiero zeszłego roku , do­
starcza o wiele trwalszej wskazówki pochodzenia, 
aniżeli samo miejsce urodzenia.

Podług przynależności skonstatowanej w roku 
1890 składa się ludność Wiednia z następują­
cych składowych części:

Przynależnych do Dolnej Austryi 641.000, do 
krajów czeskich 483.000, do Galicyi 30.000, do 
krajów alpejskich 60.000, do zagranicy (z Węgr.)
151.000 —  razem 1.365.010.

Uderza przedewszystkiem mała cyfra przypły­
wu z krajów alpejskich. Na 723.000 ludności 
obcego pochodzenia tylko 60.000, czyli 1/12 część 
pochodzi z krajów alpejskich, podczas kiedy 
przypływ z krajów czeskich niewiele jest mniej­
szy od ludności rodzimej.

Wiedeń, który orograficznie należy do krajów 
alpejskich , entnograficznie raczej należy do Su­
detów, i z a w i e r a  w i ę c e j  m i e s z k a ń c ó w ,  
p o c h o d z ą c y c h  z C z e c h ,  od  s a m e j  P r a ­
g i ,  w i ę c e j  M o r a w i a n  od s a m e g o  Ber-  
n a. Praga liczy bowiem tylko 183.000 mieszkań­
ców, a w Wiedniu jest 286.000 ludności przy­
należnej do Czech. Berno zaś liczy 95.000 m., 
a w Wiedniu mieszka 168.000 ludności przyna 
leżnej do Moraw.

Z wyjątkiem powiatów najbliższych Pragi, 
daleko wi< ksza część ludności powiatów króle­
stwa czeskiego pociągnęła do Wiednia aniżeli 
do Pragi, jak tego pouczają daty statystyczne.

E t n o g r a f i c z n ą  s t o l i c ą  C z e c h  j e s t  
z a t e m  r a c z e j  W i e d e ń ,  a n i e  P r a g a .

Analizując pochodzenie powiatami, nie trudno 
w przybliżeniu obzacować stosunek pochodzenia 
czysto słowiańskiego. Z C z e c h  n. p. główny 
przypływ pochodzi z biednych, górskich i nie­
urodzajnych, a czysto czeskich powiatów w Cze­
chach południowych, w których ludność pod 
wpływem wycliodżtwa do Ameryki i do Wie­
dnia stale się zmniejsza, —  tak, że w przypły­
wie z Czech do Wiednia jest co najwięcej 70.000 
Niemców, a 216.000 Słowian. Z M o r a w  ró­
wnież przj pływ wiedeński pochodzi przeważnie 
z czysto słowiańskiej południowej części, tak, 
że Niemców będzie co najwięcej 30.000, a Sło­
wian 138.000. Ze Ś l ą s k a  Niemców i Słowian 
można przyjąć po połowie, t. j. po 15.000. 
Przypływ galicyjsk i jest wyłącznie słowiańskim, 
o ile nie jest żydowskim. Przypływ alpejski 
składa się prawdopodobnie z jakich 50.000 
Niemców, a 10.000 Słowian.

Bardzo poważna liczba Słowian kryje się je ­
szcze w rubryce przybyłych z zagranicy. Z ca­
łej cyfry 15 .0C0 przypada na przybyszów z Nie­
miec 2^.000, a 116.000 na przybyszów z Wę 
gier. Kto zaś zna stosunki wiedeńskie i wie, 
do jakiego stopnia Słowacy węgierscy wchodzą 
w skład siły roboczej w Wiedniu, ten nie wą­
tpi, że pod firmą zagranicy przybyło do Wie­
dnia z jakie 100.000 ludności słowackiej.

Wszystko razem, i to licząc ostrożnie, można 
przyjąć, że z 723.000 ludności obcej w W ie­
dniu, co najmniej 500.000 czyli 70 prc. jest 
p o c h o d z e n i a  s ł o w i a ń s k i e g o ,  a obli­
czenia lat dawniejszych wskazują, że od wielu 
lat przypływ ludności mniej więcej w tym 
samym stosunku się odbywał, co dzisiaj , że 
zatem od dawna jest w '/ro częściach słowiań­
ski.

Ale to bynajmniej jeszcze nie wyczerpuje 
pierwiastku słowiańskiego. Czyżby ludność wie­
deńska, przynależna w roku 1890 do Dolnej 
Austryi, miała być szczero-niemiecką? Czyżby 
prąd immigracyi słowiańskiej, trwający nie­
przerwanie od tylu generacyj, nte miał pozo­
stawić śladu w tej części ludności, która do ro­
ku 1890 ,już uzyskała miejscową przynależność? 
Są wskazówki, że pomiędzy latami 1857 i 1869 
z jakie 200.000 obcych przybyszów uzyskało 
przynależność w Dolnej Austryi. —  Na W ie­
deń z tej cyfry wypadłoby około 140.000, a 
w tej liczbie około 100.000 Słowian. Podobne 
stosunki musiały zachodzić i przed r. 1857. 
Wszakże Wiedeń od stu lat wzrastał prawie 
wyłącznie przypływem obcym, bo do niedawna 
ludność rodzima była na wymarciu, albowiem 
cyfra śmierci zwykle przewyższała u nich cy­
frę narodzin. Nie ma też żadnego powodu, aże­

by przez cały ten czas przyjąć inny stosunek 
przypływu słowiańskiego dó niesłowiańskiego, 
jak ten, który dzisiaj panuje, t. j. 7/I0 Przypty‘ 
wu słowiańskiego.

Ludność Wiednia wynosiła w roku 1800 za 
ledwie 231.000, a jeszcze w roku 1840 tylko 
356.000. — W roku 1890 już 1,359.000, dziś 
prawdopodobnie przeszło półtora miliona. W 50 
latach 1840“  90, przy nieznacznym wzroście 
wewnętrznym, przypływ obcy i wzrost natural­
ny ludności napływowej musiał wynosić około 
miliona, w czem byłoby, podług stosunku po­
wyższego, około 700.000 Słowian.

Trudno więc uchylić się od wniosku, ż e 
w i ę k s z o ś ć  l u d n o ś c i  w i e d e ń s k i e j  
j e s t  p o c h o d z e n i a  s ł o w i a ń s k i e g o ,  
chociaż świadomość tego faktu przeważnie za­
ginęła, i soki słowiańskie poszły na wzmocnie­
nie obcego narodu.

Alfons Daudet.

Jasne i barwne, nie oślepiające, ale miłe i 
łagodne światło literatury francuskiej zagasło. 
Umarł jeden z najwybitniejszych powieściopisa- 
rzy francuskich: talent twórczy i samoistny; nie 
orzeł, szybujący na niedostępnych wyżynach, 
nie geniusz, odsłaniający nowe drogi ludzkości, 
ale talent prawdziwy i oryginalny, powszechnie 
uznany, wysoko ceniony, a nadewszystko pow­
szechnie łubiany.

Wspólnie z Zolą i Maupassantem, Alfons Dau­
det odziedziczył wielką spuściznę po Balzac’u i 
Flaubert’cie. Szedł szlakami, które oni wyty­
czyli, ale zawsze wybierał drogi i ścieżki słone­
czne, kwieciste i barwne. Był południowcem, 
Prowansalczykiem i tchnienie południowej natu­
ry wniósł do swych dzieł. Jako powieściopisarz 
i jako człowiek był postacią rasową i z delika­
tnością barw połączył pełnię fantazyi i tempe­
ramentu. Stąd pochodziła zadziwiajaca melodyj- 
ność jego języka, wdzięk opowiadania i nadzwy­
czajna łatwość malowania w słowach. Wnikał 
w poruszenia dusz ludzkich i umiał z subtelną 
zręcznością odtwarzać uczucia miękkie i namię 
tności, złagodzone ckliwością; a nie rozdzierał 
nigdy niemiłosiernie skalpelem głębokich fibr 
duszy ludzkiej. To umiarkowanie i ta powścią­
gliwość, ta przeciętność jego przekonań, unika­
jąca wszelkich dróg rewolucyjnych, była taje­
mnicą jego niezmiernego powodzenia, ponieważ 
dogadzała codziennemu filisterskiemu sumieniu. 
W tern tkwiła jego siła, a zarazem słabość je ­
go. Nie miał pretensyi przewodniczyć ludzkości 
i wzbić się na szczyty myśli ludzkiej, ale też 
tern łatwiej trafił do przekonaria ogółu i pod­
bił sobie małe serca i przeciętne umysły.

Nie ogarniał szerszych widnokręgów ludzko­
ści; był tylko Francuzem, Francuzem do szpiku 
kości; hołdował nawet Liekiedy uczueiom szo­
winistycznym. Był pisarzem narodowym w ca­
łem tego słowa znaczeniu i znał drogę do serc 
francuskich. Ograniczało to zakres jego działal­
ności literackiej, ale tern większą zjednało mu 
miłość Francuzów i Francuzek.

Porównywano go nieraz z Olinetem i często 
wymieniano razem oba te nazwiska, co tłóma- 
czy się tylko brakiem głębszego zrozumienia i 
krytycznego poglądu u szerszej publiczności. 
W istocie Daudet o całe niebo przewyższał 
Ohneta, gdyż Daudet był bądź co bądź artystą, 
a Ohnet tylko rzemieślnikiem.

Początek karyery Alfonsa Daudeta podobnym 
był do dziejów życia większości znakomitych 
pisarzy francuskich. Jako młodzieniec, niedoro­
stek nieledwie, bo liczył dopiero lat 17, przy­
był 1857 r. niemal bez grosza w kieszeni do 
Paryża, z rodzinnego miasta Nimes i zaprzągł 
się do pracy literackiej. Pierwsze jego dzieło, 
zbiór poezyj pod tyt.: „Les amoureuses11, rie 
postawiło go wprawdzie na piedestale wielkości, 
ale zyskało powszechne uznanie i doczekało się 
w krótkim czasie siedmiu wydań Daudet w poe- 
zyach tych wprowadził pieszczotliwe rozkoszo­
wanie się drobnemi, codzionnemi objawami życia.

Zostawszy sekretarzem ks. Morny, którego 
później opisał podobno w powieści „Nabobut 
przez podróże z nim odbywane uzupełnił swe 
wykształcenie, a powróciwszy do Paryża, paru 
sztukami scenicznemi i kilku opowiadaniami 
odrazu pozyskał sławę.

KulminacyJ/iemi punktami jego twórczości by­
ły: |Sappho“ , „ Fromont i Risleru, oraz „Nie 
śmiertelny**. W pierwszej z tych powieści malu­
je autor dzieje i wspaniałą psychologię chorobli­
wej miłości i zazdrości, bez „okrucieństwa**, ale 
raczej ze smutkiem, dochodzącym do sentymen- 
talności. „Nieśmiertelny “ zaś jest typowym, klasy­
cznym przykładem wyrozumowanej satyry, na­
miętnie atakującej, a jednak pełnej trafnej ob 
serwacyi, wysokiego polotu i elegancyi w pole­
mice. Autor w złośliwy sposób wyszydza w tej 
powieści nieuctwo i ciasnotę umysłową człon­
ków grona „nieśmiertelnych** Akademii francu­
skiej. Przed napisaniem tej powieści całkiem 
naturalnie wymieniano Daudeta, jako kandyda­
ta na członka Akademii, tymczasem on, rozgo­
ryczony tem, że powołuje się tam rozmaite mier­
noty, a Zola bywa systematycznie pomijany, 
wydał w 1888 roku złośl wa satyrę na człon­
ków Akademii. Powstała burza przeciwko Dau­
detowi, a on w rozdrażnieniu oświadczył, iż nie 
dba o Akademię, że się starać nie będzie o go 
dność „nieśmiertelnego** w znaczeniu akademi- 
ckiem i że nigdyby godności tej nie przyjął. 
Obecnie brat jego Ernest Daudet ubiega się o 
krzesło w Akademii po księciu d’Aumale i praw­
dopodobnie je dostanie, pomimo, że nie doró­
wnywa talentem swemu bratu.

Obok wymienionych powieści Alfonsa Daude­
ta, większy rozgłos zyskały: „Ten mały“ , „Kró­
lowie na wygnaniu**, „Róża i Ninetta**, „Mała 
parafia**, a niezmiernie popularne «ą „Przygody 
Tartarina z Taraskonu**. Ze sztuk dramatycznych 
zaś, oprócz przeróbek z powieści, wymienić na­
leży: „Ostatnie bożyszcze**, „Biały gwoździk**, 
oraz „Przeszkoda** (EObstacle).

Rodzina Daudetów wogóle zasługuje na na­
zwę rodziny literatów. Jego brat, Ernest, przez 
długie lata redaktor dziennika Journal Officiel, 
pisał też głośne powieści i zyskał sobie sławę 
jako historyk, wydał nadto książkę p. t : „ Mon 
frere et moiu, stanowiącą cenny materyał bio­
graficzny co do obu Daudetów. Żona Alfonsa, 
Julia, z domu Allard, oprócz pamiętników swych

wydała kilka opowiadań i w Journal Officiel 
pisywała pod pseudonimem Karola Sterna. Wresz­
cie syn Alfonsa w ostatnich dwu latach kilka­
krotnie dał się słyszeć w dziennikarstwie fran 
cuskiem.

Daudet chorował długo, ale do ostatniej chwili 
był zdrów na duchu i wesół; umarł nagle na 
udar sercowy w 59 roku życia. Pozostawia po 
sobie powszechny żal, a w literaturze zaj 
mie trwale poważne stanowisko obok Zoli, 
Maupassanta i Bourgeia; hołdował on także 
szkole naturalistycznej, ale był przeciwnikiem 
skrajnego kieiunku.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę ząmiejscową, i miejscową, 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i agoneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Prenumeratorzy „Nuwej Reformy** abo- 
nowaó mogą, po znacznie dla nich zniżo­
nych cenach, następujące t r z y  czaso­
pisma :

„Przegląd llteracRl-*,
organ krakowskiego „Związku literackiego 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi­
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa razy na mie­
siąc w objętości 1 */* do 2 arkuszy druku, abo­
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po
1 złr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi ro­
cznie 6 złr. w miejscu, a 6 złr. 80 centów na 
prowincyi.

„ X o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, abonenci Nowej Reformy tak miej­
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny
„Ś m lg u  s“

po 90 ct. kwartalnie.

K R O N I K A .
K n k i w ,  18 grudnia

Na porządku dziennym posiedzenia Rady miej­
skiej, zwołanego na poniedziałek 20 b. m., zamie­
szczone zostały między innemi wnioski połączonych 
sekcyj prawniczej i skarbowej o udzielenie kwoty 
1820 złr. na zapomogę jednorazową dla dyetaryu- 
szów magistratu i 2650 złr. na takąż zapomogę 
dla sług miejskich. Od aprobowania tych wnio­
sków w poniedziałek zależną bedzie wypłata za­
pomóg jeszcze przód świętami. Biedni ludzie i ich 
rodziny oczekują z ufnością, iż Rada zbierze się w 
komplecie i skromne datki uchwali.

Uczta wigilijna W „Sokole** odbędzie się dnia 
23 b. m. Uroczystość ta od założenia Towarzystwa 
gromadzi zawsze poważne grono członków, zwła­
szcza starszych z rodzinami, którzy przy pogawędce 
wśród dźwięków muzyki do późnej nocy się zaba­
wiają.

Dla wygody druhów bilety są do nabycia w han­
dlu p. Rudnickiego (linia A B) za okazaniem legi- 
tymacyi sokolej, oraz n kursora. Komitet al- uni- 
knienia nieporozumień nprasza o wczesne zapisywa­
nie się do udziału, a najdalej do dnia 22 b. m. 
wieczór o 8.

Na tombolę „Domu Matejki**, która odbędzie 
się w najbliższych miesiącach, nadesłali w dalszym 
ciągu swe utwory następujący artyści: pp. Julian 
Fałat, W. Wodzinowski, Dmitrowicz, M. Kanigow- 
ska, Zwolińska, Wyspiański, Roemer, J. Muszyński, 
Dietrich, Kosiński (Łużan), J. Mehoffer, Z. Jasiń­
ski, M. Mayerberg, Pełczyński, Stanisławski, ks. 
Marcelostwo Czartoryscy (obraz Lipińskiego), prof. 
Dębowski, Marya br. Lago, Gali-Sobkiewiczowa, St. 
Cercha, J. Madeyski, L. Wyczółkowski, P. Stachie- 
wicz, F. Brazdowicz, A. Mikołaj iki, L. Piccard, 
J. Mi tczewski i St. J inowski.

Wydział Towarzystwa im. Jana Matejki składa 
wszystkim wymienionym panom i paniom serdeczne 
podziękowanie za cenne dzieła sztuki i donosi, że 
mimo zamknięcia listy loteryjnej przyjmować bę­
dzie i nadal utwoiy od tych pp. artystów, którzy 
pr»c swoich dotąd nie nadesłali. Cel wzniosły i 
szlachetny pozwala przypuszczać, że w ostatecznym 
spisie ntworów nadesłanych na tombolę „Domu 
Matejki1* reprezentowane będą nazwiska wszystkich 
artystów i artystek pohk!cb.

Wiec młodzieży polskiej W Krakowie nchwalił 
w dnin 4 b. m. wysłać adres do hr. Kazimierza 
Badeniego. Adres ten brzmi:

„Ekselencyo1 Jeżeli nam młodym, przyszłym 
obywatelom państwa nie naieży współdziałać na 
wielkiej polityki arenie, jeżeli młodość jest dla nas 
czasem pracy i trudu, to niemniej wolno nam ży- 
wem uczuciem towarzyszyć bieżącej fali wypadków, 
bo wszystko, co obchodzi Ojczyznę, i nas obcho­
dzić musi. Ze czcią i podziwem patrzyliśmy, Eksce- 
lencyo, kiedyś wśród piętrzących się truduośei z 
odwagą i godnością dzierżył ster wypadków, kie­
dyś bratniemu i drogiemu nam szczepowi wymie­
rzał sprawiedliwość, a odpierał napaści tych , któ­
rzy wszelki wymiar sprawiedliwości za swoją gło­
szą krzywdę. Z wdzięcznością zwracamy się do 
Ciebie, żeś stanął w obronie Słowian i wytrwał 
na wyłomie, na którym sztandar słowiański silniej 
dziś zatknięty niz kiedykolwiek. Tyś się przyczy­
nił, że bratnie serca się odnalazły i że zgodnem 
dziś biją tętnem dla sprawy wszystkim nam dro­
giej. Niecb więc te słowa z młodych serc będą Ci 
pokrzepieniem w teraźniejszej chwili, hołdem za 
przeszłość, zadatkiem na przyszłość, która, jak tu­
szymy, wydawać będzie dawnej Twej pracy owoce 
i nowe Twych trudów i żywotności objawy. Przyj 
mij, Ekscelencyo, te młodzieńcze wyrazy, jako do 
brą wróżbę dla sprawy wielkiej i świętej, której, 
nie wątpimy, nie da dzisiaj upaść grono powoła­
nych , a której my za Twym przewodem i przy­
kładem bronić będziemy, da Bóg, przez całe ży­
cie. “ — Kraków, dnia 4 grudnia 1897 r. Z upo­

ważnienia : słuchaczy i słuchaczek (filozofii K  W oj­
ciechowski, słuchaczy medycyny Adam Ryd l, słu 
chaczy prawa A. Brandowski, słuchaczy szkoły 
handlowej Zaremba, słuchaczy szkoły przemysło 
wej R. Kalita jr słuchaczy szkoły sztok pięknycl 
F. Krakowski.

Adres ten, zamamęty w teczce pergaminowej, na 
której napis: „Młodzież krakowska**, a wykonanej 
w zakładzie p. Repetowskiego, ozdobiony jest ko­
pią „Slawii** Grottgera, wplecioną w artystycznie 
wykonaną winietę przez p. Krakowskiego, ucznia 
szkoły sztuk pięknych. Adres wczoraj został wy­
słany.

Wiadomości osobisto. P. Czyszczan, prezydent 
sądn krajowego wyższego, wczoraj wieczór przy­
był z Wiednia do Krakowa.

Pogrzeb ś. p. Franciszka Machniewicza, zmar­
łego w naszem mieście znakomitego artysty, odbył 
się dziś o godz. 3 po połuduin. Po wyprowadzeniu 
zwłok z krypty kościoła OO, Pijarów, trumnę, przy­
krytą mundurem sokolskim, złożono na karawanie. 
Chór „Sokoła*1 odśpiewał pieśni żałobne. Na przo- 
dzie konduktu pogrzebowego, prowadzonego przez 
kilku księży, postępowała „Harmonia** i grono 
„Sokołów*1 umundurowanych, z p. naczelnikiem Ru- 
Cińsk: ni na czele. Za trumną szły dzieci zmarłego, 
brat jego Stanisław, szwagrowie p. dr. Muszkiet 
z Zółkwi i p Droszcz z Podgórza, oraz inni człon­
kowie rodziny, dalej zaś wiceprezes „Sokoła** p. 
Turski, przedstawiciele kolonii artystycznej, litera - 
ratury, dziennikarstwa, obywatelstwa miejskiego i 
instytucyj. Wielki zastęp przybyłej publiczności 
obojga płci był dowodem sympatyi i uznaniu, ja- 
kiemi cieszył się wśród mieszkańców naszego gro­
du zmarły przedwcześnie utalentowany artysta

Wodociągi krakowskie. Na wczorajszem posie 
dzeniu komitetu wykonawczego komisyi wodocią 
gowej prof. dr. RoseBblatt przedłożył refarat, po­
dający plan sfinansowania budowy wodociągów. — 
Referat len poddany zostanie rozpatrzę: iu pełnej 
komisyi, która odpowiednie wnioski przedłoży Ra 
dzie miejskiej.

Dyrekcya teatru miejskiego przygotowuje, jak 
nam dunoszą, prawdziwą niespodziaukę dla publi­
czności, nie szczędząc trudów i nakładów. Jest nią 
baśń japońska p. t. „Handlarka uśmiechów1*, rzecz 
niezmiernie poetyczna i piękna i pełń- nowych 
efektów. Sztuka ta, napisana przez J. Gautbiera i 
A. Sylwestn., grana była 300 razy w Odeonie, a 
we Lwowie wypełniła 12 wieczorów. Sztukę tę 
ilustruje muzyka Beuedixa, a ozdabiają oryginalne 
tańce, kuplety, uroczystości weselne i t. d. Deko- 
racye będą pędzla p. Spitziara, kostyumy wedłng 
wzorów japońskich. Główne role obejmą p. Zapol­
ska (rola tytułowa) i panie Wolaku, Senowska, 
Trapszówna, Przybyłko, Pomian i inne, pp. Solski, 
Zawadzki, Węgrzyn, Sli wieki, Przybyłowicz, Ro­
man i inni. Sztuka ta będoie przedstawioną po raz 
pierwszy we wtorek, a powtórzoną dni nastę­
pnych.

Nowe Stowarzyszenie. Grono kształcącej się 
młodzieży zawiązuje w Krakowie Stowarzyszenie 
pod nazwą „Związek naukowo-towarzyski*1, mający 
na celu wymianę myśli, pielęgnowanie życia umy­
słowego stosunków towarzyskich. Statut przedło­
żono już władzom do zatwierdzenia. Na czele ko 
mitetu organizacyjnego stoi słuchacz praw, p. Zyg­
fryd Reiner.

Loterya gospodarcza na dochód Domn pracy na 
Kazimierzu odbędzie aie jutro po południu w uje­
żdżalni pod Kapucynami.

Poświęcenie nowo otwaitego i z komfortem u- 
rządzonego lokalu znanej tutejszej firmy p. Maryi 
Pranss, odbyło się dziś o godz. 9 rano. Po odpra- 
wionern poprzednio nabożeństwie w kościele N. £. 
Maryi o godz. 7 rano, poświęcił ks. Żeliwski, wi 
karyusz miejscowej parafii, wobec licznie zebra­
nych przyjaciół rodziny, nowy, gustownie urządzo­
ny magazyn firmy p. Maryi Prauss. Czysty zy«k 
z dochodu dnia pierwszego przeznaczyła właściciel 
ka na biednych m. Krakowa.

Miniaturowy strejk. W piekarni p. Komalczy- 
kowskiej, przy ulicy Szewskiej, z powodu nieporo­
zumień z właścicielką, wybuchł strejk. Wszyscy 
czeladuicy piekarscy, w liczbie ośmiu, wstrzymali 
pracę.

Bal rolniKOW. Kółko rolników wszechnicy Ja 
giellońskiej postanowiło urządzić w nadchodzącym 
karnawale bal. Wybrany w tym celu komitet gor­
liwie pracuje, aby bal ten, dotychczas ogólną cie­
szący się sympatyą na odpowiedniej nrządzić sto­
pie. Protektorat przyjęli rektor ks. dr. Knapiński 
i Franciszek br. Mycielski, piezes Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego.

Termin balu oznaczony na dzień 5 lutego w sali 
hotelu saskiego; azyaty dochód przeznaczony w 
części Da popiersie Mickiewicza w nowym uniwer­
sytecie dla uczczenia setnej rocznicy urodzin wie­
szcza, w części na cele „Kółka rolników**. Ko­
mitet wraz z p. Żeleńskim, który podjął się pro­
wadzenia tańców, obmyśla niespodzianki dla pań.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek dnia 
20 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się posie­
dzenie wydziału historyczno filozoficznego. Porządek 
obrsd: 1) Ks. dr. J. Fijałek: O pierwszych para­
fiach i plebaniach w Polsce 2) Prof, dr. BrficAnet. 
O Piaście. 3) Prof. dr. Piekosiński: sądownictwo 
w Polsce wieków średnich, część I: Sądy. Nastę­
pnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

W depozycie sądu krajowego karnego w Krako­
wie znajduje się książeczka Kasy Oszczędności, 
opiowająca na kwotę 1.000 złr., którą zakweatyo- 
nowano u służącej, Maryanny Gdowskiej, rodem z 
Wierzchosławic, powiatu tarnowskiego. Gdowska 
nie może się wyttazać, skąd przyszła w posiadanie 
tuk znacznej sumy. Śledztwo w toku.

Zmarli. Bonifacy D ą b k o w s k i ,  starszy inżynier 
dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, zmarł 
wczoraj w Krakowie w 58 roku życia. Ś. p. Dąb­
kowski, urodzony w Warszawie, b. urzędnik ko­
misy i skarbu, brał czynny udział w powstaniu r. 
1863, następnie w Znrychu skończył politechnikę, i 
jako inżynier no wrócił do krajn Osiadłszy w Ga­
licyi, był 'nżyinerem przy kolei Czerniowitckiej, 
ostatecznie starszym inżynierem przy dyrekcyi ko­
lei państw, we Lwowie. Pogrzeb odbędzie się jutro 
w niedzielę o godz. 3 po południu z krypty ko­
ścioła ks. Pijarów.

Damian Dołęga E m i u o w i c z, urodzony w Kra­
kowie w r. 1866, syn naczelnika straży pożarnej, 
korespondent dzienników, nadporucznik krakowskiej 
straży ochotniczej, zmarł dziś o godzinie 8 rano 
po ciężkiej i dłngiaj chorobie, zaopi trzony św. Sa- 
krameutami. Pogizeb odbędzie się dnia 20 b. m. 
z domn żałoby pod 1. 19 przy uiicy Kolejowej, z 
gmachu strażnicy pożarnej. Nabożeństwo żałobne
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odprawione zostanie dnia 21 bm. o godz. 9 rano 
w kościele 00 . Jeznitów na Wesoły.

BU. Piotr Sp e l i n a ,  dziekan w Budziojowicach 
czctkich, zmarł onegdaj. Zmarły był w swoim cza 
sie posłem do h»dy państwa i wybitnym człon­
kiem klnbn czeskiego.

Podrzutek, w  obiegły czwartek nieznana ko 
biets podrzuciła niemowlę, płci żeńskiej, liczące kilka 
miesięcy, pod mnrami szpitala św. Ludwika. Biedna 
dziecina obraną była w biały kuftanik, różowy far 
tnszek i niebieską chnstkę. Chwilowo przygarnęła 
ją jedna z posłngaczek szpitalnych. Władze peszn 
kują niegodnej maiki.

Dyrekcya poczt ogłasza : Na zasadzie rozporzą 
dzenia ministerstwa handlu z dnia 18 listopada 
1897, 1. 64.297, pozostawiono .ronoro do woli 
położyć regulaminem przepisany niemiecki napis 
„ Gorrespondenzkarteu na kartach korespondeucyj 
nzch, wydawanych prywatnym nakładam p r z e d  
lob p o odpowiednim napisie, w innym języka kra­
jowym.

Dr. Iwan Franko stawał wczoraj przed trybu 
nałem przysięgłych we Lwowie, oskarżony o zbro­
dnię oszczerstwa, popełnionego drukiem przeciw po 
sterunkowi żandatmeryi w . Uhrynowie.

Po całodziennej rozprawie wyrok zapadł wie­
czorem. Trybunał postawił tny pytan a, z których 
przysięgli dwa zaprzezzyli, a ostatnie 10 głosami 
przeciw 2 potwierdzili. Trybunał zasądził Frankę 
na 20 złr. kary, owentualnie 4 dni aresztu, oraz 
na koszta procesn. Obwiniony wyrok przyjął.

N ajw yższy trybunał wiedeński na reknrs pro­
kuratora państwowego podwyższył defraudantowi 
Milkowskiemn wymiar kary z 8 lat na 5 lat cięż­
kiego więzienia.

Dr. Leon Jakliński, jak donosi iJUo, rezygno­
wał z godności bnrnfistrza Eomarna na posiedze­
niu Bady gminnej dnia 15 b. m. Wiadomość tą wy­
maga natur; 'nie potwierdzenia.

Napisy kolejowe w Żyw cu. Poruszoną przed 
p iru laty kwestyę napisów n« dworcu w Żywcu 
rozstrzygnęło wreszcie ministerstwo kolejowe w po 
rozamieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych 
w te u sposób, że na froncie budynku umieszczono 
napis: Saybnsch-Żywiec, zaś na bocznych ścianach: 
Żywiec Saybuscb. A  wiec ma być i wilk syty i 
koza cała, ma się stać zadeść Polakom i Niemcom, 
i to pomimo dekretu nadwornego z r. 1784, w 
którym nazwę Ż y w i e c  uznano za iędjnie uzasa­
dnioną i potwierdzono urzędowo. Wskutek petycyj, 
dwukrotnie z Żywca nadesłanych, czynił poseł S o- 
k o ł o w s k i  i w Kole pol.skiem i w ministerstwie 
zabiegi, aby życzenia słusznemu mieszkańców Żyw­
ił" stało się zadość Mimo poparci" ministra Biliń­
skiego i przyrzeczenia p. G u t t e n b e r g a ,  który 
obiecał rzecz załatwić pomyślnie, zapadła nagle de- 
cyzya powyższa. Zakomunikował ją w połowie li­
stopada minibter G u t t e n b e r g  p. S o k o ł o w  
8 k i e m u , a wypadki następne nie pozwoliły już 
n i jiik’es< lwi»-k znaczniejsze remonstracye. Mnie­
mamy, że n ow y  minister dla Galicyi powinien za­
jąć się tą spt^ą, drobna może, ale charakterysty­
czna dla naszych stosunków w zachodniej części 
kraju.

Sta” 6łav ów, 17 grudnia. (Kor. N. Reformy). 
Mamy już pomnik Mickiewicza u s’ebie. Wczoraj 
właśnie przybyła z upragnieniem oczekiwana figa­
ra wieszcza i spoczywa obecnie, po trudach dłu­
giej podróży, w magazynach magistrackich, póki 
ciepłe słonko nie zabłyśnie. Figura przybyła w 
stanie dobrym, bez uszkodzenia. Komitet odebrał 
ją z przynależnemi honorami z kolei i po uglądnię 
ciu jej przez przygodnych rzeczoznawców, zapako 
wał ją nanowrót w skrzynię i odesłał na leze zi­
mowe do snażniły pożarnej, gdzie jej „gasiciele" 
p luować będą.

Model pomnika, którego antorem jest p. Tade­
usz Błotnicki, znany jest w Krakowie z wystawy 
sztuk pięknych w Sukiennicach, gdzie był wysta 
wiony w roku zeszłym i spotkał się z bardzo po­
chlebną oceną. Przypominam zatem tylko, że figu 
ra przedstawia poetę w postaci stojącej, z ręką 
prawą, przyciśniętą do piersi, z obliczem wzniesio- 
nem w górę, w strojn współczesnym, w płaszczu, 
piękną linią z tyłn figury spływającym. Zupełnie 
podobLie pojął figurę wieszcza Godebski, którego 
model pomnika dla Warszawy znany jest publi­
czności z reprodukeyj pism ilustrowanych.

Uroczystość odsłonięcia pomniku A. Mickiewicza 
przeznaczył komitet na czerwiec 1898 r.

Ku czci Mickiewicza odbył się wczorn, stara­
niem tutejszego Towarzystw* pedagogicznego, wie­
czór uroczysty w teatrze, pełączony z odczytem, 
który wygłoeił profesor gimuazyalny p. Bryła, de- 
klamscysmi i śpiewami chóralnemi. wykonanemi 
przez chóry Towarzystwa muzycznego im. Moniu­
szki. Na zakończenie odegrał personal teatru im. 
Fredry „Spowiedź Kobakau w układzie scenicznym 
ś. p. Łucyans Kwiecińskiego. Udział publiczności 
w obchodzie był bardzo mały.

W mieście i najbliższej okolicy szerzy się wciąż 
ospa i tyfus. Lekarze miejscy szczepią ospę w 
szkołach, a na domach, gdzie choroba ta panuje, 
przybito ostrzegające ogłoszenia.

„Gazeta Pol8kau w Warszawie, redagowana w 
c -  ach ostatnich przez publicystów Henkls i Leo, 
ze współudziałem sił młodszych, według krótkich 
notat dzienników warszawskich, przetkała wycho­
dzić.

Urzędowy Warszawski] Dniewnik ogłasza, co 
następnje: „Z rozporządzenia p. głównego naczel­
nika krajn zawieszono wydawanie wychodzącej w 
Warszawie Gazety Polskiej.

W Opolu, na Górnym Śląskn, rozpocznie z No­
wym Rokiem wychodzić nowe pismo socyalistyczne 
p. t Górnik.

Skandal teatralny. Onegdaj wieczorem teatr 
Renaissance w Paryżn był widownią burzliwych 
scen Dawano po raz drogi sztukę Mirbeau’a p t. 
„Źli pasterzeu. Galerya zachowywała się hałaśliwie 
i głośno protestowała przeciw zapatrywaniom, któ­
ro głoszono ze sceny, a które zwrócune były prze­
ciw dążnościom socyalistycznym Natomiast demon­
stracyjnie oklaskiwana scenę strejku robotników. 
Umysły były bardzo wzburzone, gdy jedna scena 
t. kże niechęć w loża-b wywołała, Krzyczano; „Toż 
to bazar dobroczynności w ulicy Gonjon!u Stało 
się to pobuaka dc ogólnej wrzawy, która przerwa 
ła przedstawienie. Sara Bembardt, właścicielka tea­
tru, nie zdołała uspokoić public ności, które krzy 
czała w niebogłosy. Zasłona spadła, aktu nie do­
grano do kouca.

Zamordowanie w Londynie alt ra Williama Ter 
rias, o czom w wczorajszy, b donosiliśmy telegra- 
mac'i, biło jak sę  zdaje aktem zemsty. Mordor 
ca był napędzony statysta, który przypuszczał, że 
stra-.ił posalę przez Tenisa. Terris rozpinał wła

śnie paltot, aby z kieszeni surduta dobyć klucz, i 
w tej samej chwili pchnął go statysta w pierś i. 
okolicy serca i drugi raz w plecy. Terris nmarł 
w pół godziny wśród zupełnej świadomości.

MianoWania. La^g Szkolna krajowa postanowiła 
zamianować nauczycielami w szkołach ludowych: 
Jana Soleskiego n iczycieiem kierującym szkoły 
męskiej im. Kościuszki we Lwowie; Wojciecha 
Smerekę i Maryana Schneidera nauczycielami star­
szymi szkody męskiej im. św. Marcina we Lwowt-e; 
Ignacego Nowickiego nauczycielem starszym szkoły 
męskiej im. św. Antoniego we Lwowie; Antoninę 
Winhardówuę nauczycielką starszą szkoły żeńskiej 
im. Kościuszki we Lwowie; Maryanue Cierpiałó- 
wnę nauczycielką starszą szkoły żeńskiej im. św. 
Mircim wę Lwowie; Maryę Niż*uko*ską nauczy­
cielką starszą szkoły im. Zimorowicza we Lwowie; 
Stai .ma w a Niedzielskiego nauczycielem starszym 
5-klasowej szkoły Indowej w Sanoku , Karola Bę' 
dzińskibgo 1-klasowej szkoły w Mołodyczu; Bła­
żeja Druciaka nauczycielem kierującym szkoły 
3-klasowej w Krościenka nad Dunajcem; Wład. 
Buszka nauczycielem kierującym szkoły 2-klasowej 
w Olczy; Józefa Świerka nauczycielem kierującym 
szkoły 2-klasowej w Moszczenicy; Maryę Nowakó- 
wnę nauczycielką szkoły 1-klasowej w Podliskscb 
Małych; Jakóba Marchewkę nauczycielem szkoły 
1-klasowrj w Krygu; Jana Włoska nauczycielem 
młodszym szkoły 3 klasowej w Janowie; Ksawerę 
Niewiadomską nauczycielką szkoły 1-klasowej w 
Tyniowicach.

Repertoar teatru miejskiego

W n i e d z i e l ę  19 grudni i: „Ciernista drogsu, 
komedya w 3 aktach Feliksa Filippiego (po raz 
drugi).

Do naszych mserentów.
W  wilie Bożego Narodzenia w piątek 

24 b. m., roześlemy okazowe numer a „N o­
wej Reformy“ w znacznie zwiększonym na­
kładzie po całej Galicyi, Śląsku, Księstwie 
Poznański em, Bukowinie, oraz zagranicy. 
Dla zakładów przemysłowych i handlowych. 
wogóle dla tych, co potrzebują reklam inse- 
ratowych, jest to bardzo dobra sposobność 
rozpowszechniania u iadomości.

Prosimy jednak o zgłaszanie zamówień 
najdalej d o  ś r o d y  2 2  b .  t o .  w l ą -  
C&ntCy abyśmy rozmiary dziennika obliczyć 
mogli. Później podane inseraty bardzo łatwo 
m o g ł y b y  w tym numerze o i r  znaleść 
pomieszczenia.

Adm inistracya „Nowej Reformy".

WiadoaotGi u i t m ,  -ileracUe i artystyczne.
—  6- t.) „Slovenske Listy", tygodnik polity­

czno- społeczny, wydawany w Lipt. ltużomberku 
(Rosenbergu, Górne Węgrj) w języku słowackim 
przez K. 8 a 1 vę i G. A u g u s t i n i ,  wraz z czę­
ścią humorystyczną p. t. Mydłu przedstawia się- 
bardzo sympatycznii pod względem treści i kie­
runku. Zważywszy, że Słowacy są nam tak bliscy — 
o czem najlepiej świadczy ich język w znpełności 
zrozumiały dla każdego inteligentnego Polaka — 
jak żaden inny ze szczepów słowiańskieh, zważyw­
szy następnie, że doznają oni od Madyarów ucisku, 
który nie jest mniejszym od ucisku braci naszych 
w Kongresówce, dalej wziąwszy na uw>gę, że obo 
wiązkiem jest naszym, alabszym jeszcze a równie 
uciśnionym współplemiennikom czynn e pomagać, 
a w końcu — ze tylko 1 złr. 50 ct wynosi pre 
numerata tegoż tygodnika półrocznie — zachęcamy 
wszystkich ludzi dobrej woli, aby, popierając przez 
abonament to literackie przedsiębiorstwo, przyczy­
nili się do obrony pewnej części słowiańszczyzny 
przed brutalnym i wstrętnym zalewem madyarsk'm. 
Do takiej pomocy czas jest tiraz stosowniejszym, 
niz kiedyindziej: walcząc w Przedlitawii z nahal- 
nością niemiecką, nie zostawiajmy Słowaków bez 
pomocy wobec ucisku mongolskiego z tamtej strony 
Litawy.

Dział ekonomiczny.
Z targów  Zbożowych. Kraków, 17 grudnia. 

Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 10 — 
do 11*45. Pszenica węgierska od — •—  do — •— 
Zyto od 7-90 do 8.65. Żyto węgierskie od— ■— 
do — . Jęczmień od 6-— do 7*50. Owies 
z opłatą akcyzową od 740 do 7 90, Groch od 
7*—  do 10*— . Tatarka od 7-—  do 8 —. Proso 
od 5*50 do 6*— . Fasola od 8*— do 1.2*— . Ja 
gły od 11-— do 13-— . Siano od — — do 2 20. 
Słoma od — •— do 1'80. Koniczyna na paszę 
od — •—  do 2-60. Ziemniaki za hektolitr od 
2.40 do 2’bO. Jaja za kopę od 1 40 do 2-10. 
M islo za garniec od 3-50 do 3*75. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — do 82-— . 
Okuwita na 75° Tralesa za hektolitr od —  
do 62*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 

-•—  do — •— . Wyka od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — •— . 
Knkurudza od — •—  do — •— . Rzepak zimowy 
od — '—  do — •— . Rzepak jary od — *—  do 
— ’— • Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — ‘— • Karpiele za kopę od — .— do — •—

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Wiedeń, 18 grudnia. Neue Fr. Presse donosi 
wbrew głosom czesk ch dzienników, że S e j m 
c z e s k i  nie zbierze się już na sesję w bieżą­
cym roku. Równocześnie wyjednane być ma 
rozporządzenie cesarskie, które 'Wydział krajowy 
upoważni do dalszego pobierania podatkow.

Zupełnie sprzecznie z powyższem brzmi do­
niesienie Fremdenblattu, który ogólnikowo za 
znacza, że Sejmy wkrótce będą zwołane.

Wiedeń, 18 grudnia. Wiener Ztg ogłasza roz 
porządzenie o taryfie honoraryów adwokackich 
wedle nowej procedury cywilnej, rozporządzenie 
o nowem unormowaniu cen sprzedaży soli krajo­
wej wraz z taryfą.

Wiedeń, 18 grudnia. Polit. Corresp. donosi, 
że król włoski w bardzo serdecznych sło 
wach powinszował hrabiemu Gołucbowskiemu 
odznaczenia, jakiego doznał ze strony Franciszka 
Jozefa.

Budapeszt, 18 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu miejskiej komisji szkolnej rozwinęła 
się rozprawa nad wnioskiem jednego z radców, 
aby do większych miast monarchii wysłać rze­
czoznawców którzyby zbadali kwestyę kontroli 
dzieci w wieku szkolnym i zastosowali ją do 
potrzeb Budaptsztu. Między miastami monarchii 
wymieniono także Pragę. Wtedy zerwał Bię na 
równe nogi radca Szaszy i zawołał: do tych 
węgrożerców nie pójdziemy, poczem wykrzyknik 
ten motywował w dinższem przemówieniu.

Komisya przychyliła się do wniosku Sza- 
szy’ego.

Berlin, 18 grudnia. Parlament niemiecki ode­
słał przedłożenie nowej wojskowej procedury 
karnej do komisyi, złożonej z 21 członków, i 
o d r o c z y ł  s i ę  do 11 stycznia

Wrocław, 18 grudnia. Wskutek eksplozyi 
lampy naftowe, wynikł tutaj w kramach na 
targu przedświątecznym na rynku w i e l k i  
p o ż a r .  Ogień zniszczył trzy szeregi kramów. 
Szkody są bardzo znaczne, a szczególniej dotkli­
we z tego względu, iż właściciele kramów są 
to po większej części biedacy, a iclt towary nie 
były zabezpieczone. Panuje wielkie oburzenie 
przeciwko zarządowi targowemu z tego po­
wodu, że nie urządził na targu stałego poste­
runku, straży pożarnej. Dla ofiar pożaru zbierają 
składki.

Paryż, 18 grudnia. Dziś przed sądem przy­
sięgłych, rozpoczyna się p r o c e s  p a n a  niski .  
Na ławie oskarżonych zasiędzie pewna liczba 
obecnych i dawniejszych deputowanych. Na za­
sadnie ustawy wymagającej, ażeby oskarżeni 
przynajmniej na 24 godzin przed rozprawą zo­
stali przy trzymani, wczoraj aresztowano deputo­
wanych: Antida B o y  e ra  i Henri Ma re t  a. a 
także byłych członków Izby P l a u i c a u  i Lai -  
santa .

Paryż, 18 grudnia. Izba przyjęła, wbrew za­
rzutom ministra T u r r e l a ,  wniosek deputowa­
nego R a b i e r, według którego dia całej służby 
ruchu na kolejach Żelaznych ustanowioną zosta­
ła m a k s y m a l n a  d ł u g o ś ć  d n i a  r o b o ­
c z e g o  d z i e s i ę c i o g o d z i a n a ,  przycztm po 
10 godzinach pracy ma następować 10 godzin 
wjpoczynku.

Havre, 18 grudnia. Towarzystwo „La fi itte" 
urządziło onegdaj wieczorem wielki bankiet na 
cześć ma-ynarzy rosyjskich z krążownika „Świe­
tlana". Przewodniczył senator S i e g f r i e d .  
W bankiecie wzięło udział 800 osób, a w tej 
liczbie przedstawiciele wszystkich władz cywil­
nych i wojskowych. Wzniesiono wiele toastów. 
Podprefekt wzniósł toast na cześć c a r a  i c a- 
r u we j ,  oraz wielkiego księcia Aleksego A l e ­
k s a n d r o w i c z a .  Komendant „Świetlany" dzię­
kował i wzniósł toast na cześć prezy lepta re 
publiki F e l i k s a  F a u r e ’a.

Petersburg, 18 grudnia. Projekt otwarcia wy­
działu prawniczego na uniwersytecie w Tomsku, 
liczącym dotąd tylko jeden wydział lekarski, 
został ostatecznie zatwierdzony i będzie urze­
czywistniony jui w przyszłym roku szkolnym.

Praw. Wiestnik ogłasza rozkaz carski o przy 
łączenie kolei terespolskiej dó nadwiślańskiej od 
dii a 13 stycznia 1898 roku.

H e n r y k  hr. Ł u b i e ń s k i  otrzymał pozwo­
lenie na wydawanie w Łodzi dziennika pod ty­
tułem Goniec Ludzki.

Odebrano prawo zamieszczania anonsów pry­
watnych d„ enmsom Rirżew. WtedomosU i Russie. 
Trud; temu ostatniemu za przytoczenie szcze 
gółów, odnoszących się do budżetu na r. 1898 
dotychczas jeszcze nie ogłoszonego.

Rzym, 1.8 grudnia Papież przyjmował wczo- 
rdj ks. biskupa C z e c h o w i c z a  z Przemyśla, 
który dzisiaj razem z ambasadorem austro-wę 
giersk.w R e v e r t e r ą  weźmie uaział w obrzę­
dzie inauguracyjnym Kolegium ruskiego w 
Rzymie.

Ateny, 18 grudniu. Izba we wszystkich trzech 
czytaniach przyjęła traktat pokojowy. Parła 
mentarna komisya śledcza zawezwała ministra 
sprawiedliwości, aby rozpoczął śledztwo karne 
przeciwko stowarzyszeniu „Etnike Hetairia".

Sofia, 18 grudnia. Sobranie, po wysłuchaniu 
erpose ministra finansów, przyjęło budżet, w któ 
rym dochody i rozchody wynoszą 847* milio­
nów franków.

Belgrad, 18 grudnia. Znany przywódca rady­
kałów, były poseł do skupczyny, R a n k o  Ta j -  
s i c z, zamięszany w wielki proces hajduków 
w  C z a c z a k u ,  uciekł do Czarnogóry. Jest on 
podejrzany, że był agentem czarnogóskim w Ser 
bii, co tem więcej jest prawdopodobnem, że pra­
wie pewnem jeet, iż miał udział w zamordo­
waniu nauczyciela B a c z k o w i e z a ,  który na­
pisał pamfiet na księcia czarnogórskiego Mi­
kołaja.

W ą g ry o ugodzie.
Budapeszt, 18 grudnia. W dalszym ciągu ob- 

prówizuryum ugodowem przemówiłrad nad
wczoraj, jako pierwszy mówca p. P o l e  z ner,  
z partyi K o s s n t h a ,  przeciw przedłożeniu, 
spostrzegając w niem ruinę ugody. Mówca wi­
dzi teraz czas właściwy do zbudowania unii 
personalnej na ruinach unii realnej. W dalszych 
swych wywodach twierdzi, iż r z ą d  z d r a d z a  
o j c z y z n ę ,  ponieważ postępuje wbrew intere­
som kraju.

Przewodniczący przywołuje go do porządku
Dalej przemawiał p. A p p o n y i  ze stronni­

ctwa narodowego. Objaśniał on, iż przedłożenie 
można przyjąć, ponieważ nie wynika stąd ża­
dne pogwałcenie 12-go art prawa,. Wywodzi, 
iż pożądaną jest przy ustępstwach ugodowych 
wapólna podstawa ekonomiczna, chociaż z dru­
giej strony rozdział ekonomiczny nie oznacza 
dla Węgie'- żadnej katastrofy. Mówca konstatu­
je, iż przedłożenie nie prowadzi w żadnym ra­
de do związania się prawnego. Nie należy 
przeszkadzać urzeczywistnieniu ugody przez wy­
górowane żądania. Mówca stwierdza pożałowa 
nia godny objaw, iż stosunkom drugostronnym 
w Austryi winne są żywioły, które zapomniały

ze swej strony o utrzymaniu całości państwa. 
Wskazuje dalej, jako wielkie, historyczne zada­
nie Węgier, utrzymanie niewzruszonej podstawy 
monarchii i jej mocarstwowego stanowiska. 
Kończy wezwaniem, ażeby każdy spełnił swój 
obowiązek i tak głosował za przedłożeniem, jak 
to uczyni mówca.

Po przemówieniu p. B a r t h y (z partyi nie 
zawisłej) przeciwko przedłożeniu dalszy ciąg 
rozpraw odłożono do dnia następnego.

Budapeszt, i 8 grudnia. Poseł H e g e d y s ,  
należący do stronnictwa narodowego, oświad­
czył na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
że opozycya skłonną będzie do zawarcia kom­
promisu pod następującemi warunkami: 1) że 
w ustawie ugodowej wyraźnie zastrzeżone bę­
dzie, iż Węgry od 1 stycznia 1898 r. tworzyć 
będą odrębny okręg cłowo handlowy, 2) że mi­
nister skarbu L u k a c s sprostuje twierdzenia 
swoje, w komisyi przemysłowej wygłoszone; 3) 
że wnioski S y n e d y’e g o rząd przyjmie bez 
zmiany.

Jeżeliby rząd powyższych warunków nie 
przyjął, a opozycya rozpoczęła obstrukcyę, to, 
wedle obiegających tutaj wieści, rząd wpłynąć 
ma na odbywauie posiedzeń Izby puselskiej w 
niedziele i święta a nadto na przedłużanie po­
siedzeń w nieskończoność, aby tylko obstrukcyę 
pokonać.

Gdyby mu się to jednak nie udało gotów 
jest wydać prowizoryum ugodowe w d r o d z e  
r o z p o r z ą d z e n i a .  W tym wypadku jednak 
nieunikuionem byłoby przesilenie gabinetu.

Większe dzienniki tutejsze podnoszą polity­
czną doniosłość wczorajszej mowy A p p o nyfego.

Bnuapeszt, 1 i grudnia. W tutejszych dobrze 
poinformowanych kołach zapewniają, że w naj­
bliższym czasie będzie utworzony o s o b n y  
d w ó r  k r ó l e w s k i  w B u d a p e s z c i e ,  nieza­
leżny od dworu wiedeńskiego, a także, iż arcyks. 
Ot t o  stale zamieszka w stolicy Węgier.

Zaburzenia socyalistyczne.
Budapeszt, 18 gruania. W gminie Kantor 

Janossy w komitacie szatmarskim przyszło wczo­
raj do kompletnego b unt u .  Paruset chłopów 
żądało od notaryusza gminnego, ażeby rozdzie­
lił pomiędzy nich otrzymane ulotne pisma so 
cyalistyczne. Gdy notaryusz oumówił, nastąpiły 
gwałtowne ekscesy, które zmusiły żandarmów 
do użycia broni palnej. Jeden chłop został na 
miejscu zabity.

Budapeszt, Js grudnia. Z a b u r z e n i a  s o ­
c y a l i s t y c z n e  rozszerzyły się także na ko­
mitaty H a j d u  i S z a f m a r .  Żandarmerya była 
zmuszona wkroczyć czynnie, przyczem z a b i t o  
j e d n e g o  z d e m o s t r a n t ó w .

Cesarz Wilhelm u Bismarka.
Friedrichsruh, 18 grudnia. Wczorajsza wycie­

czka cesarza Wilhelma do Friedrichsruh była 
z u p e ł n ą  n i e s p o d z i a n k ą .  Zapowiedział 
ją telegram dopiero o godzinie 1 1 przed połu­
dniem tak, iż musiano z całym pośpiechem 
wziąć się do roboty, aby przygotować obiad 
dla cesarza i jego orszaku. Cesarz powitał Bis- 
. iarka, który nie może ruszyć się z fotelu, bar­
dzo serdecznie, i był przy stole w wybornym 
humorze. Nastrój podczas obiadu był wogóle 
bardzo ożywiony i swobodny. Cesarz nie starał 
się nawet o sposobność pomówienia z księciem 
w cztery oczy. Nadzwyczajną uprzejmość, jaką 
okazywał kanclerzowi cesarz, zawdzięcza on, 
zdaje się, stanowisku, zajętemu przez oigana 
bismarkowskie w sprawie fioty.

Hamb. Nachr. mdczy o motywach i celu od 
wiedźm cesai skich. — Dają one politykom tem 
więcej do myślenia, że n. p. 1 kwietnia r. b. 
cesarz żadnych życzeń nie przesłał b. kancle­
rzowi z okazyi jego urodzin. Projekt zwiększe­
nia floty niemieckiej spotyka też aprobatę Bis­
marka. Na politykę wschodnio-azyatycką zapa­
truje się z pewnemi zastrzeżeniami, uważa je ­
dnak, ze należy raz uderzyć, ponieważ powaga 
państwa musi być zachowana. W podobny spo-. 
sób wypowiedział swą opinię Bismark wobec 
księcia Henryka, a zapewne i onegdaj przed 
cesarzem Wilhelmem. Jako dalszy objaw uspo­
sobienia Bismarka dla spraw austryackich, u- 
ważać należy zmianę stanowiska Hamb. Nachr., 
które obecnie występują goręcej w obronie Niem­
ców austryackich.

Hamburg, 18 grudnu.. Hamb. Corresp. zape­
wnia, że wżyta cesarza Wilhelma u Bismarka 
nie ma politycznego znaczenia.

Dreyfus i Esterhazy.
Paryż, 18 grudaia. Według doniesienia Cour- 

rier du Soir, rozprawa pi zeciw E s t e r h a z y’emu 
przed sądem wojennyńi ma się odbyć dopiero 
w drugiej połowie stycznia, ponieważ rząd nie 
chce, aby na tę czysto sądową sprawę miało 
wpływać roznamiętnienie chwili, a można się 
spodziewać, że do tego czasu usposobienie ogó­
łu już się uspokoi. Opinia, jaką wyrobił sobie 
sędzia śledczy, wcale nie jest dla Esterhazy’ego 
pomyślną, gayż obciąża go nietylko sprawozda­
nie rzeczoznawców pisma, ale także pada na 
niego podejrzenie, że on był sprawca zniknięcia 
kilku dokumentów workowych już po uwięzie­
niu Dreyfusa.

Jeżeli z rozprawy sądowej okaże się związek 
pomiędzy tą sprawą a sprawą Dreyfusa, to przyj­
dzie w takim razie do r e w i z y i  p r o c e s u  
D r e y f u s a ,  co nie jest jeszcze równoznacznem 
z uniewinnieniem Dreyfusa gdyż władze woj­
skowe spodziewają się, że będą mogły za  po­
m o c ą  n o w y c h  d o w o d ó w  wykazać w i n ę  
D r e y f u s a .

Paryż, 18 grudnia. Naczelny redaktor Figara 
R o d a y s  oświadtza, iż d la  w a ż n y c h  po ­
w o d ó w  w s t r z y m u j e  d a l s z ą  a k c y ę  na 
r z e c z  r e w i z y i  p r o c e s u  D r e y f u s a  i 
s k ł a d a  r e d a k c y ę  do czasu, aż cała ta 
sprawa się wyświetli.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

A A D 1 M  l \ K
( A r t y k u ł y  w  t y m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  

o d  R e d a k c y i . )

„Za prawdziwe błogosławieńswto uważam wy 
nslazek tego wyciągu mięsnego" —  tak pisał

w r. 1864. J. LDhig do swego przyjaciela Fr. 
Wiihlera. Był to wyraz radości uczonego, że mu 
się udało wyrabiać wyciąg z mięsa wołów ame­
rykańskich, które przedtem szło na marne. Dzi­
siaj wyciąg mięsny wyrobu Liebiga i Spółki 
znany jest w całym świecie i ludzkości wy 
świadczą wielkie usługi. 2135

Dr. T. Tyszeckl
lekarz chorób nerwowych,

specjalista masażu i ortopedyi, ordynuje od 
do 4, ul. Floryańska nr. 29.

Lekcyj tańca
udzielają w domach prywatnych, pensyonatach 
i we własnem mieszkaniu: Plae Szczepań­

sk i 8 ,  Li. I . piętro.
K a ro lin a  W itk a y  i Syn.

! W ażne ! 1759 9 10
Dla pp. Studentów ceny zniżone.

Biźuteryę francuską męską i damską, 
broszki, kulczyki, branzoletki, spinki do mankietów 

i do gorsu, szpilki do krawatów
poleca

M A G A Z Y N  „ A U  B O N  M A R C H E u
F IL IP A  E IL E

w  K r a k o w i e  — R y n e k  g ł ó w n y  * S |  
Telefon Nr. 119. 500 137

W  ehorobaeh dzieci,
wymasrających częstokroć środków m zczących 
kwasy, polecają pp. Lekarze du wła­
ściwego łagodnego dzia i )a.ko szczególnie 

odpowiedni IV

używaną z upodobaniem t rh  w  żo­
łądku. skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru­
czołów itp., jakotez. w katarach naczyń odde­
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

LóscLnera o GiesshUblu Sauerbrunn.

Skład fortepianów
W. Barabasz i S p .

K raków , R yn ek  13. 1658

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń , 18 grudnia 1897.
Złr. et.

Renta austryacka papierowa . 101” 50
n n srebrna . . . 101 50

4% renta austryacka złota. . . 121 20
 ̂% r) n koronowa . 101 55

n węgierska złota . . . 121 50
4 % „ . „ koronowa . 99 50
Akcye Banku austro węgierskiego 942 —

„ kredytow e........................... 350 10
Londyn . . . . 120 25
Marki . . 59 ——
20-to M a r k ó w k i ........................... 81
20-to F.ankówki . . . 9 50
Włoskie B a n k n o t y ...................... 45 627
D n k a t y ........................................... 5 70
Węgierskie Losy Premiowe . . 153 —
Losy Turbckie................................. 59 90
Akcye A n g lob a n k u ...................... 160 50

„ TTnionbanku...................... 292 —
„ B a n k y e re in ...................... 254 —
„ Laenderbanku . . . . 216 50
„ Kolei Lwowsko-Czerniow. 292 —
„ „ Południowej . . . 77 50
„ „ Elbethal . . . . 259 50
„ „ Nordbahn . . . . 3420 —
» „ Staats sahn . . . 334 —
„ „ A lp in e ...................... 131 50
„ Tureckie Tabaczn. . . . 149 —

R u b le ................................................ 127 —
B erlin , 18 grudnia 1897.

Banknoty austryackie . . . . 169 20
Krótki W iedeń................................ 169 10
Banknoty r o s y js k ie ...................... 216 50
Krotka Warszawa........................... *215 90
4 % Listy Polskie........................... 67 10
Renta w ło s k a ................................ 94 80
Akcye kredytowe austryackie . . 219 12
Ruble U lt im o ................................ 216 75

W ied eń , 18 grudnia 1897.
Spirytus g o t o w y ........................... 18 40
Cena nafty ..................................... 16 —
Pszenica na w io s n ę ..................... 11 89
Zyto na w i o s n ę ........................... 8 82
Owies na w iosn ę ........................... 6 73
K ukurudza...................................... 5 73

Kraków, 18 grudnia 1897.

R u b le ................................
M a rk i................................
Franki.................................
4% Gal. Oblig Propinac.
4% „ Poż. kraj. 1893
4% v Listy Zastawne

T. Kr. Z. 56 let. koron
41/, % Listy Zast. B. Kraj. 
4 % L. Zast. Bk Kr. koron 
Losy austr. z r. 1854 

» n n n 1864 
„ „ 1860 złr. 100

Losy miasta Krakowy

Płacą
Złr. et. Złr. et.
127 75 128 ~~50
58 90 59 20

9 56 9 62
97 75 98 50
97 50 98 50

96 25 91 25
100 40 101 40

98 — 99 _
159 — 161 --
188 — 190 ---
159 — 160 ---

28 — 29 --

“Żądają

1 główny skład materyafów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L 22. taMba Ir toł!
W ia n  ł o o i a i o z o  wypróbowano, chinowa i  teiaMm, rnaabołto—owa, papiynowr s tmacarą i hno po 1 A l BO o t  
P ó l k a  p h w l o w  Bra I n  bar gara jody alt p n w d d a i BO wL

do neaotak de
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4 Nr. 289 N O W A  K E F O E M A . braków 19 Grudnia 1897.
—C J&-. ~ -jja iO i^ -rg-^

i  NAJLEPSZE HYGIEKlCZNE § 
| paryskie tow ary gumowe |
w polecają dla ce lów  zdrowotnych W 
W i chirurgicznych 1803 9 10
1 R eim  l Spółlra,

# Kraków, Rynek 37, linia A — B
:t»je!=@Ł=S w. is&r. 3=4Ps’

Patsnty na wynalazki
1113 wyrabia i zużytkowuje 2) 52

inż. Kazimierz Ossowski
łniędzynarod. biuro patentowe

B e r l i n ,  W . Potsdam erstrasse 3.

r L  M AK O W S K I
(rymarz-siodlarz)

K rak ów , ul. Szpitalna  
N r. 3 2 ,

poleca na prezenta
wszelkie wyroby 

galanteryjne,
jak : Kutr' , kuferki ręczne, 
torby, torebki męskie i dam­
skie z przyborami toaletowe- 
mi. necessery podróżne, port­
fele na bilety i pieniądze, pu­
gilaresy. portmonetki, etui na 
papierosy i cygara, śpicrózgK 
baty —  oraz wiele innych 
artykułów wchodzących w za­
kres roboty rymarsko-siodlar- 
skiej — po cenach przy- ‘ 

stępnych. 2026 7 10 |
•Trfca

Now o otworzona

: : » v  
WARSZA. SKA

p rzy  Placu Dominikańskim pod L. 3
w lokalu po znanej firmie P. Lubaliskiego, 

poleca wyborowe: 
ciasta, cukry i herbatniki, Ł i- 
kiery, Hv<lki, K on iaki, Kaw ę, 

H erbatę 1 Czekoladę. 
Przyjmuje się wszelk e zamówieni* n.i wyroby 

w zakres cukiernictwa wchodzące*
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

P. T. Publiczności, pozostaję 1905 7 10
z Wysokiem poważaniem

K . K r a i ń s l t l .

Wina węgierskie
H egyalajskie stołowe . . 6 

„ pańskie . . 6 
.  prim a pańskie 6 

Sam orodne sta rsze  z winnic 
magnackich . . . .  6 

S ta ry  Zieieniak z r  1888 6 
H gyalaj-Cabinet specyalne 6
T o k a j s k i e ........................... 6
Korona Tok a jska  w ytra w n e

lub s ł o d k ie ......................6
S ze gsza rd er czerwone . . 8
O fner ........................... 6
Korona E rlaue rsk a , . . 6

H :e lk i  w yb ór w szelk ie  i " W  
P T  w in w ę g ie rsk ich .

Za naturalność moieh win gwarantuje każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełni*- 

prawnem zobowiązaniem. 1951 9 14

M aurycy Weittdling, K ra k ó w  ul. Floryańska. 
L  41, w  domu ś. p. m istrza Matejki.

Cenę rozumie się bez s/.kła.

6 butelek ztr. 2.—  
. 2 5 0
. 3. -

,  3.20 
.. 3.25

4 . -  
n 4 .-
„ 4.50

, „ 2 . - ,
, „ 2.50

„ 3.20

KUCHNIA POLSKA
wr iz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L 5
poleca śniadaula, obiady i kola*
c y e  czysto, zdrowo, smaczn e i na 
maśle przyrządzone. Ola panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

1306 51 0 Jó ze f B ie la w sk i.

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów 

A . F rie d in a n u , dyrektor.
J ó z e f  B o n ró e , J u liu sz  Mii 11 er ,

komik charakt i reżyszer. kapelmistrz. 
R u d o lflu a  O d elgo  ,  śpiewaczka. 
F ra n c isze k  K iip p t t z , śpiewak. 

O lga  A m a lia , węgier. - niemiecka subretka. 
E ls a  H o h e u a n . niemiec. subretka kostyum 

T ru p a  H e n r y , b.det 
CJnsli G ru b i, subretka korty umowa 

B r o th e rs  F ra n ę o is , akrobaci. 
P rin zess K a ja li . 

l$ZST~ C o d z i e ń  i n n a  b o m e d y a .  
Punktualnie o godzinie l le j  

W ie lk i lo s , komedya. 1120 15 ł

Początek o godzinie 8 wieczorem

Singera maszyny do szycia
W ystawa Stuttgart 1893 

złoty medal.
W ystaw a Grudziądz 1896 

złoty medal.
zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia 
pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró­
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa domo­
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. Nadają się zatem

najlepiej na podarek gwiazdkowy.
Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, 

oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże. 2130 2 0

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze­
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. — Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

SINGERA Co. Tow. Akc . (dawniej g. Neidiinger), Kraków, ulica Szpiialna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F i l i e :  T a n iow, ul. Krakowska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

Z M I A N A  I .O K A L .U .  *« «
F .  E I § £ X B £ B « E I I

dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.
Handel To w a ró w  kolonia' , Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu iamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. W  porze zim ow ej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
i złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kuzone. W  porze le tn ie j: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zim ow ą p o r ą : Dzi­
czyzna, ja koto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W  sezonie kuracyjnym : Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w  butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

I
i ZMIANA LOKALU.

Słowniczek obcych wyrazów
około 10.000 wyrazów obcych i łaciń­
skich przysłów i sentencyj w polskiej 
mowie używanych, wraz z ich dokład. 
objaśnieniem. Cena w oprawie 75 aft. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Po otrzymaniu przekazem 80 ct. wysyła 
takowy f r anc o  wydawca Stanisław  
K o h ler , Lwów, ul. Hatorego 2 8  

2084 3 3

900000000000009

1
| L U D W IK I W E B E R A  §
I  przeniesiony z Rynku gl. i?si 9 10 |

| na nL Floryańską Nr. 9, r
3  poleca własnego wyrobu wyprawy pościelow e, jakoto: K o łd ry  |? 
i  jedw abne, atłasow e i kaszm irowe na czystej w ełnie, Materace » 
$  i Wkłady sprężynowe, Poduszki z pierza i w łosia; oraz powiększony $  
| skład  D yw anów , K ap na łóżka, Serw et, portyer i F iranek | 
| koron kow ych ; K ocyk i wełniane i z sierści w ielbłąda, K o i- |  

<lry pluszowe angielskie do podróży i D ery na "konie. p

UTUL K I K H t <11!
N ow y J o rk  1 L on d yn  dotkęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnyeh została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia , wy­

myłam każdemu tylko za O z łr . 6 0  ct. następujące pizedm ioty:
6 bardzo dobrych u oży  sto ło w y ch  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, sre b rn y ch  w id elcó w  jednolitych, 
b „ ły ż e k ,

12 „ „ „ ły ż e c z e k  o o  k a w y ,
1 „ „ „ cho< h lę ,
1 „ „ c h o c h e lk ę  d o  m le k a ,
2 „ „ „ k u b k i n a  ia ja ,
6 angielskich sp od eczk ów  Y ie to rin ,
2 efektowne lich ta rze  sto ło w e ,
1 s itk o  do h erb a ty ,
1 bardzo piękne s itk o  do c u k ru ,

4 4  sztuki razem tylko za 6  ztr. 6 0  et.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobna kwotę 6  z łr . 6 0  et. — Amerykańsiue patento­
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe Brebro wyglą­
dającym, za eo się rgezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  z a d n e m  K r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst e z tak dobrej sposobności i spra­
wie sobie ten w sp a n ia ły  ;a r n im r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok,
u a  p o d a r e k  Ślubny i p o d a re k  o k o liczu o S cto w y , tudzież dla ka>.- 
d ego lep szego  gosp od arstw a . — Nabyć można ty lk o  u tirmy

A .  H I R S C H B E R  Gr’s  
Haupt Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken

W ien, II., Rembrandtstrasse 19, F. —  Telefon Nr. 7114.
WTysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

P r o sz e k  d o  czyszczen ia  1 6  ct.
I >ra w «ziw e  ty lk o  ze  zn.ikifcm  Jak o b o k  ( kruszec hygieniczny) y

W yciąg z listów  uznania 2060 3 3
Pańską posyłkę otrzymałam, jestem z niej bardzo zadowoloną. Proszę 

o drugi garnitur za złr 6-tO. Koiozsrar. Bar. B anffy.
Z przesyłki byłem bardzo zadowolony i polecam ją moim znajomym.

Ludw ik Stecher z Sebenitz, we Lwowie. 
Garnitur otrzymałem, jestem z niego zupełnie zadowolony.

Otto Bartusch, c. k. kapitan pp., Lubiana.

o Esencyę octową
Y  wego, do potraw i ogórków; rtaszKa esen-
4/ c.yi za 25 ct. wystarczy na 4 litry octu;

0 Mydło czeremchowe “?r
ze wszystkich mydeł toaletow , usuwa 

Q  p i e g i ,  l i s z a j e ,  plamy i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 ct. : a5 Ziółka piersiowe Dr S e e -'
h l i r n p r a  jedyny środek przeciw V  
U U i y G I C l ,  kat.rom , kaszlowi, za- 
fiegmieiiiu, chrypce itd , paczka 20 ct., 

1647 21 0poleca

apteka M . P iB O N IA ,
Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

• o o o o o o o o o o o o o ń

Admiiiistracya
wapienników i kamieniołomów 

miejskich
pod kierow nictw em  Magistratu

w  P o d g ó r z u
sprzedaje po przystępnych cenaclt: ' a g

W apno skaliste (budowlane) 
odznaczone listem uznania na wystawie budo­

wlanej we Lwowie w r. 1892.

W apno gaszone i wapno do upra­
wy roli.

Również poleci z swych słynnych 
skał zwanych „Krzemionkami" i „skałą 
Twardowskiego"

Kamień budowlany brukowy
i  r ó ż n e  g a t u n k i  s z u t r ó w .

Zamówienia przyjmuje: 1663 14 0
Kasa miejska w  Podgórzu, Telefon Ib l, 
Zarząd wapienników „ „ 162

I I k ł a d  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(dom własny), 2013 10 i 5 
poleca swój bogato zaopatrzony

S kład wszelkich towarów jedwabnych,
"  oraz czarnych i koluiow. 

aksam itów lyońskish.
W ie lk i wybór kaszm irów , 

chnsteb i dywanów,
Czesanki (Kamgarńy),

częściowo i hurtownie, po  cen ach  
fa b ry czn y ch ,

tudzież r e s z t k i  materyj je­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
I S k ł a d  c ł i o d n i l t ó w .

W całych Ufi emczecli rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży­
wicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po­
lecane. Podpisany urządził w W ied n iu , I ., Adlergasse 3 , skład chlubnie znanych i pre­
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

Przetw ory igliwiowe ekstrakt kąpielowy,
bom kobiecym  i dla rekonwal. Cena 60 et. i 1 zł:

Przetw ory igliwiowe olejek, do inh ala cyi w chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ct. i i  zł.

P r 7 P t U f n r v  i n l  U f n u i o  c n i e u ł l i c  0 W0D  ̂ Rśnej do desln fekcyi, do ozonowania i podwyższania 
J  i g u w i u w c  *! p  I j  l l l d ,  obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osób chorych. 

Cena 80 ct. '

Przetw ory igliwiowe wódka francuska,
tyehczas uży*vam p łyn y dla bicyklistów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł

Przetw ory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, S 1", ■L S I
Cena 35 ct.

P rzetw ory igliwiowe krem do rąk i masowania S ^ łS S H { S S & fi*
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 et. 1025 29 30

Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, Ł . v. Battistlg. '"RH
Schutz-Marke. P r o s p e k t y  o p ł a o o n e  i  2 a . d a . n r 1 0 .

Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „pod 
koroną “ w Krakowie, Kynek gł. —  W Tarnow ie dostać można w aptece G. Szancera i Engla.

Jak powszechnie wiadom o, Richtera

K O TW IC Z N E  S K R Z Y N K I B U D O W LA N E
są najmilszą dla dzieci zabawką.

Są one je d yn ą  zabawką, która uwagę dzieci 
ŹA trw ale  zajm uje * nie idzie w kąt już po kilku uniach.

Są one przeto najtańszym  podarkiem, a dla ich 
wysokiej wychowawczej wartości i znakomitego wy­
konania, zarazem i najcelniejszym  podarkiem, —
Skrzynki te sa wogóle najlepszą i najstosowniejszą 
zabawką, jaką dzieciom podarować można. Po cenie 
40, 75, 90 et. aż do 6 złr. i wyżej można je  nabywać 
we wszystkich lepszych składach z zabawkami Na 
dowód prawdziwości znajduje się na nich Kotwica 
jako znak ochronny.

P k - z e s t j r u g a ! Znani naśladow cy naszych, je ­
dynie p ra w d ziw yc h  skrzynek budowlanych , starają 
się publiczność przez to w błąd wprowadzić, że g ło ­
szą, iż nasz słynny oryginalny wyrób jest za drogi.
Takiem  nieprawdziwem  tw ierdzeniem  nie dać się 
obałam ucić, lecz dla porównania zażądać spiesznie 
od nas illustrowanego jennika, a zachwalane w tak niew ła ściw y i w ielce n a ta rc z y w y  spo­
sób skrzynki budowlane jako mniej w artościow e naśladownictwa stanow czo odrzucić. —  
Tylko te skrzynki budowlane są p ra w d ziw e m i, które są opatrzone znakiem uehronnym : 
„ K o t w i c a . "  Ostatnie odznaczenie: Lipsk 1897 r. zło ty  medal 1959 5 6

F .  A d .  U i o Ł t e r  &  O l e .
Pierwsza austryacko - węgierska e. i k. uprzywilejowana faoryka skrzynek budowlanych.

Kantor i skład": I., Operng. 16, W i e d e ń ,  fabryka:. -XIII/1 (Hietzing).
Hudoifstadt (Turyngia), Olten, R otterdam , Loodyn, New Y o rk , 215 Pearl - Street.

Nowość! Probierz cierpliwości i gra towarzyska „Kotwica." — Bliższe szczegóły w cenniku.

i

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . 1823 5 36

Najlepszy i najtańszy środek efo czyszczenia zębów.

X X X X X X X X X X IX X X X X X X X iX X X X X X X X X X
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem I C  

honorowym c. k. Ministerstwa handlu. H
K

8 X
X

Krajowe T o w a rzys tw o  tkackie

„ P R K Ą D K A “ S
w  K r o ś n i e  X

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu H  
czysto lniane, sławne z dobroci, recznie tkane Ó #

P Ł Ó TN A  K O R C Z Y Ń S K IE J
od najgrubszych do najcieńszych web 5

i i  i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  *
X  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kom pletn ych  X
X  i nańtattazych X
X W Y P R A W  Ś L U B N Y C H ,  X
X  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K rosna (poczta, telegraf i X  
I I  stacya kolejowa w miejscu). 71 50 0 H
H  Próbki i cenniki na żądanie w ys y ła m y franco i odw rotną pocztą* ^

Ja Anna Gstllag
$

ze swemi 1 .'S.l centymetrów dłmłfemi, rz:iro<lzi«jr*kii olbrzymiemi włosami 
które uzyskałam wskutek 1 f-to miesięcznego używania nomady przezemnie 
wynalezionej, mam środek . przez najznakomitsze powajri lekarskie uznany 
za jedyny przeciw wypadaniu włosów, do przyspieszenia porostu  
I yciiże, wzmocnienia korzonków; u mężczyzn 
pełny, silny porost brody 1 już po krótkiciu użycia nadaje włosom  na 
głowie i brodzą* naturalny połysk i bujność. oraz przed wczesnem po .1- 

wioniem ochrania je aż do późnego wieku. 1915 5 5 
Cena słoika złr. I, 2 , 3 , 4 , 5.

Wysyłkę na cały świat po poprzedniem nadesłanin na* 
leżytośći, lub za zaliczką uskutecznia się codzień ze 

składu fabrycznego.
AZNrUNTA C o I L L A G ,

Wiedeń, I., Seilerqasse Nr 9.
Pani Anna Csillap!

Proszę mi przysłać odwrotną pocztą ti słoików Swej doświadczonej pomady na p o­
rost włosów, za zaliczką pod adresem:

Hrabina Cavriani-A uersperg, Zamek Gleirhenberg, firac.

Wielm. Pani Anno Csillag 1
Proszę mi przysłać słoik swej słynni | p o ­

mady na wło?ył 
Margrabia A. Pallavicini, Abany-Szereme.

P. Anna Csillag I
Prćfśze Pani przysłać mi odwrotną poczt i 

słoik swej znakomitej pomady.
Ludw. Hitt. v. Liebig Gleichenberg,

Pani Anna Csillag I
O powtórne przysłanie słoika znakomitej 

pomady prosi
Księżna Carolath, ( i o th e n  (Anlialt).

Wielm. Anna Csillag!
Proszę przysłać mi odwrotną pocztą 2 słoiki 

swej znakomitej pomady na włosy.
L. Schwenk v. Reindorf,

D n ia  o. i k kapitana w Pradze.
Slatina w Cąechaeh.

Wielmożna Pani Anna Csillag!
Bądź Pani łaskawą przysłać mi za pobraniem poćztowem jiod mym adresem 2 słoiki 

Swej wybornej pomady wraz z przepisem użycia.
K* niżę F r Auersperg.

"" Bakony-Sz. Laszlo.
Wielmożna Pani! p. Anna Csillag!

Prnśżę-yni przysłać za zaliczką słoik Swej 
wypróbowanej pomady na włosy.

Hrabina Anna W urm brand, Birklćld.

Za pobraniem poćztowem proszę przysłać 
mi dwa słoiki Swej doskonałej pomady na 
włosy.

Hrabia Em. E sterh azy sen 
Pan- Anna Csillag!

Proszą uprzejmie przysłać mi odwrotną pocztą słoik swej uznanej pomady na włosy 
za załączone tu L2 złr. Adres 'm ój:

Żona profesora Gerlich, Zuiych, Zeltweg 60.
Pani Anna Csillag w Wiedniu.

Wiedeń, 2 lutego 1S97.
Dostarczona mi przez Panią pomada Csillag wyświadczyła mi znakomite usługi cie­

szy mnie to, że po tak krótkim czasie używania mogę Pani donieść o jej bezwarunkowym 
korzystnym skutku, i będę ją też wszystkim mym przyjaciołom i znajomym wielce polecać.

Sandrock, członek c. k. Burgteatru._______
Wielmożna Pani Anna Csillag!

Proszę przysłać pod podanym adresem dla JWnej Pani Namiestnikewej, hrabiny 
Kielmansegg," Wiedeń, ul. Pańska 6, po 2 złr. 3 słoiki pomady na włosy, która wywołała 
już dobry skutek.

Z wysokiein poważaniem ochmistrzyni Jei Ekscelency: Irm a Pletzl.
Wielce Szanowna P. Anna Csillag

Słyszałem wiele o wybornej skuteczności 
Jej pomady na włosy; proszę zatem przysłał, 
mi wielki słoik odwrotną pocztą.

Hrabia W ład ysław  E sterh a zy sen.
Wielmożna Pani Anna csillag!

Bądź Pani tak dobrą i przyślij mi trzy 
słoiki Swej wypróbowanej pomady.

iakób G irardi v. Ebenstein, Trydent.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

Proszę przysłać mi za pobraniem poczto- 
wem słoik Csiliag pomady na porost- włosów, 
którą już miałam. Z poważaniem 
Księżna Hohenlohe z domu księżniczka Salm.

Alt-Ausse, dnia 7 stycznia 1*97.

Wielm. Pani Anna C silla g !
Bądź Pani łaskawa przysłać: mi ponownie 

odwrotną pocztą za zaliczką 'i słoiki swej 
znakomitej pomady na porost włosów.
Z poważaniem Emilie v. Paum garten, Steyr.

Wielmożna Pani!
Proszę uprzejmie przysłać mi za pobraniem 

poćztowem słoik Swej znakomitej pomady 
na włosy.

Guido hr. Starhem berg, Kupósd.
Wielmożna Pani Anna Csillag!

O przysłanie j e s z c z e  jednego słoika słynnej 
pomady na włosy prosi

Hrabia Feliks Courey. W iedeń.__

wielm ożna Pani Anna C sillag !
Proszę mi przysłać za zaliczką słoik Swej 

znakomitej pomady.
Hrabina Bilma Meternich

Zamek Huhein pod Meranem w Tyrolu.

Wielm. Pani Anna •
Proszą przysłać mi ponownie za 3 złr. sło*k 

swej pomady na porost w łosow  i brody.
Z p ow ażan iem

Dr Aleksander baron Neupauer, Grac.

11551213
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ZAKŁAD JUBILERSKI
A .  r *  m  a t o  w  i  o  as a

(Rynek głńwny Nr. 17 w Krakowie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych t srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na w yp t*w y Ślubne. Uskutecznia 
zamiany i reparacye p o  cenach um iarkow anych. 1493 15 5 j

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

K. Zieliński
m echanik 1 optyk w K rak ow ie,

^  _-=jl główny, Linia A — 6, 39, n b3 94 o
poleca

|i In stru m en ty  m ie r n lc s e ,  
lo rn e tk i te a tra ln e  i p o ­
ło w ę , o k n la r y , cw ik iery , 
c ie p ło m ie rze  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try c zn e  le­
karskie, b atery e  lekaiskie z prą­
dem stałym, b a ro m e try , ane*  

id y  i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie. WPS

l O S I ©

Wielki M  f f i f l fy s n im c li
Dr M ic-c% Franic*evic i Payiczić

w Krakowie, Rynek głów. L. 28.
polecają swoje 2014 8 11

stołowe, białe 1 czerwone od złr. 1-60 garniec, 
deserowe, słodkie i wytrawne, 

ty lito prawflzlwe i naturalne
w beezkaeh i flaszkach, na prowincye tranzyto.

>|00|000000©00000̂ j|

i

O li! I f l A G A Z I A  || § e - |

krajowego Tow arzystw a handlowego >
w Krakow ie, Rynek głńwny Nr. 26, rog ul W iilnej, ^

poleca w największym w yborze: ^
W szelk a  bieliznę od najskrom niejszej «lo najw ykw intniej- w

’ “  “     >
>  
> 
>

j  Kzej , b lm k l, k ostyn m y, szla fro k i, m atinćes , suknie,
pelerynki jesienne i zimowe, oraz zarzutki balowe.

M ateryaly wełniane na suknie dam skie od 39 ct. za łokieć. 
Barchany białe od 2 0  ct. ło k ieć , kolorowe od 23 ct. za łokieć. 
F lan eln i nawelniane w najświeższych deseniach.
K ołd ry  na wacie i w ełnie od 5 złr za sztukę, także koce.
Ka.pj na łó ik a  1 serw ety, garnitur od 9 złr. (x ) 1762 11 200 
Kpinki, szpilki do krawatów, s z e l k i ,  chustki jedw abne na szyję 
Paski dam skie, ostatnie nowości, szale sznelowe 1 jedw abne  
K raw aty m ęskie I dam skie, oraz pierścienie do tyeh te . k 
Płótna własnej produkcyi i z najlepszych rabryk zagranicznych. L 

Wyprawy ślubne gotowe i na zamówienia. ^
(  M T  C e n y  z a o b ę o a j ą o o  n i s k  l© ,
^  T  w a rzystw o nrzyjm uje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi 
4  za 1890 r. /% ,  jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na G°/0.
O w w

l
Fabryka wyrobdw platerowanych i chińskiego srebra, o raz 

artystyczna bronzu i innych metali, pod firmą

Loria Kowalkowscy i Dedrzeński w Podprzu
wykonujo podług rysunków łub modeli tablice pamiątkowe, biusty,

pomniki I t. d.
Obecnie wykonała posąg „Lilia W eneda“ z bronzu według muśelu prof. 

Dauna, ustawiony na plantacyach krakowskich, naprzeciw gmachu Tow . Ubezp.
Jeśli chodzi o dokładne i artystyczne wykonanie robót, można takow i 

z całom zaufaniem naszej firmie powierzyć, czego daliśmy dowody już nieje-. 
dnokrotnie, odlawszy w swoim czasie dzwonki Zygmunta (wierna kopia dzwonu 
Zygmuntowskiego na Wawelu), w formacie zmniejszonym Vso. naturnlnej wiel­
kości , jakoteż maskę pośmiertną i ręko mistrza ś. p. Matejki ze srebra dla
Muzeum Domu Matejki.

Fabryka poleca swoje wyroby 7. chińskiego srebra, który.d. ma *naczny 
zapas na składzie, a mianowicie: nakrycia stołowe, noże, widelce, łyżki, łyżeczki 
do kawy, lichtarze i kandelabry w różnych lasonach i wielkościach, tace, eta­
żerki, kosze, przedmioty ozdobne na podarki itd., przedmioty kościelne, jak: kie 
lichy, monstraneye, puszki na komunikanty, świeczniki, lampy, lichtarze, krzyże, 
ampułki, lawatarze, trybularze naczynia do Olejów świętych itd.

Żyrandole  i św ieczniki do gazu i do oświetlenia elektrycznego w yk onu jem y w  dow olnym  
stylu, według w łasnych lub danych rysunków . —  Całe urządzenia w zakres nasz wchodzące, dla 
re stau racyi, cukierni i kaw iarni. W y p ra w y od 1 ajskrom niej. do na jw ykw int w ykonu jem y # < n- 
skiem i praw dziw em  srebrze, w  dowolnym  stylu  P rz y  w yp ra w a c h  i w ięk szyc h  zamówieniach 
udzielam y sto so w ny opust. —  F a b ryk a  przyjm u je  na praw y do niklowania, m iedziowania, sre b rze ­
nia i złocenia w  ogniu i galwanicznie.

0 t f~  Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sffc natychmiast.
1 jnniki illustrowane, których nowy nakład wyjdzie w tych dniach z druku, na żądań.e

darmo i opłatnie. .  . .  _   ̂ a
S p rzed a? d e ta lic zn a  w P od gA rzn . n l. K a lw a r y js k a  Ł . 2 1 ._______

Od dawna 
słynące

Petersburskie kalosze gumowe

ze znakiem /I8fc0 y „trójkąta*
/t .r a .rm\

/C.tlETEPByPrbS.
m ożna nabyć w każdym  przednląjszym handln. 

,Prawdziwe“  tylko wtedy, jeżeli na podeszw ie  jest  następujący znak
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Messtorff, Behn & Co., Hamburg-Wiedeń.

Praktyczne podarunki
n a

Wystawa nieustająca
, tapicerskicli i

Związku stolarzy krakowskich
przy nl. Floryańskl©j Nr. 5 7 ,

poleca wielki w ybór mebli własrego w yrobu do salonów/ sypialnych 
i jadalnych pokoi, buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d e i *  a p a r t a m e n t ó w  o d  n H j w y k w i n t -  
i i i e j s z y e h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje 
się wszelkie zamówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

P o k r y c ia  m  b low e z fabryk- krajowych i zagranicznych. Wszelkie roboty m e b li  
giętych  w y p la ta n y ch , również fabrykaeyi tutejszej. Przez powiększenie obecnej Wystawy, 
składającej się z parteru i pierwszego piętra , mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie 
wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być moga.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę. 1991 4 8
Ceny nader przystępne.

Óies/.ąń się aotad lieznrmi uznaniami ze strony Szanow. Publiczności, polecamy się i mauiy 
nadzieję, iż nadal P T. Publiczność poprze nasze usiłowaria. SEsmc-w s ^c ł .

ooggggo2S228£ B81B8822fififi2i

po cenach niskich posezonowych.
Kapelusze, kapuzy, fartuszki, szale, rękawiczki, 

chustki, pprfumy,
oraz wszelkie nowości <1<> strojów (lainskicli

poleca

N t a n i i ł a u  B i r ł n s
w Krakowie, linia A — B. 2055 4 5

Zlecenia z prowineyi odwrotnie.

* f t f t t t K K * X f t f t l * K * K K X K X ' K X * X * * * K « 2

X  K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  H

x  Wód M ineralnych Sztucznych 5
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i spccyalnyc li lekarskich

w KRAKOW IF, ul. św. Gertrudy Nr. 4.
W o d y  sztu czn o  mineralne:

S e ltc rsu a , używana w katarach oskrzeli i pluć flaszka iii ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zadus/.ce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
Y i c h y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka dirż.a 40 ct., mała 25 et. 
G l e » s l » u l » l e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyeiety- 

ezny, flaszka ’ /2 litrowa 10 ol litr. 14 et.
K issin g e n  R a k o c z y , flaszka 20 ct.
Na wzór wody M a ry e n b a d zk ie j, lla-zka 20 et.

W o d y  sp e cy a ln e  le czn icze  :
Z ela ztata  (z pyrofosferanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i błęd­

nicy, mocniejsza 25 c t . słabsza 2ż ct.
J o d o w a , przewyższają^wszćlkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et. 
L ito w a , jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyżinie, flasz. 15 ot. 
B r o m o w a , przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi. ep ilepsji, bezsen­

ności itp. używana na zleceni.( lekarza, mocniejsza 28 ct.. słabsza 20 ct. 
H y g i o n i 0 7 . u a ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a śn a  Sod ow a, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 et. 

S od ow a, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

P rzyrządzan ie  wód w ym ienionych od b yw a  się pod kontrolą
Kom isyi lekarsko-przem ysłowej Tow . .ekarskiego.

Do nabyria w  Krakowie i na prowineyi przew azrie w  aptekach.
Z a m ó w ie n ia  u sk u teczn ia  się  b e zzw ło czn ie .

R roszjry przesyła się na żądanie franko.

K . Itz ą c a  i  C l ju iu r ik i ,
właściciele Zakładu.

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom  naturalnym. ‘ Jfagf - i  0
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Najlepszym, 2040 4 6
naj piękniej szy m

i najmilszym
P R K K K I T E T I

przy każdej u r o c z y s t o ś c i  f ami l i j ne j  oraz 
na G w i a z d k ę  są

żywe, zawsze świeże, które ułożone w gustowne wiązanki, 
bukiety, koszyczki i żardynierki, są przez wszystkich mile 
widziane. — Powyższe artykuły poleca Szan.' Publiczności 
po bardzo przystępnej cenie i zawsze ćwieie

Karolina Michalska
S K L E P  Ś W I E Ż Y C H  K W I A T Ó W

w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 30.
Zamówienia wszelkie z prowineyi uskutecznia odwrotna pocztą

o S o o o S o o o o o o o j o o i o o o o J

Handel Delikatesów, Łakoci i Win

A u to n ie p  H A W E łK I  i  K ratow ie
poleca na nadchodzące Św ięta:

B y k y  m o r s k i e  wszelkiego rodzaju,
R y b y  r z e c z n i,  jak

Szczupaki, Sandacze, Karpie i Liny;
od 16 b. m. zaś

Łososie i Pstrągi;
Z w ie rz y n ę  i P ta c tw o  dzikie,
O s t r y g i ostendzkie „Whistable“,
K a w io r  c a r s k i  niesolony,
K a p ł o n y  i P n l a r d y  styryjskie, 
P a s z t e t y  strasburgskie i z dziczyzny,
R  in o ^ ro n a  i B a k a l ie ,
C«raszki, J a b łk a ,  H a n d a r y n k i ,  
O w o ce  ir a n c .  k a n d y z . „Fruits Giacees“, 
L ik ie r y  holenderskie i francuskie,
W in a  węgierskie stołowe, sm a czn e .

Przesyłki na prowincyę pocztą i koleją odwrotnie. 2074 3 3

ubran/e1 Grotta 1.9.
P r tr  -  t \

i L itra . ^ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
nie dostaje się nigdzie,

E  Grodzią L 9. 
ł  garter

'f/ g  U  pietra.

e>
leez

Filia  nasza
pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej

istniejącej przeszło lat 40, odznaczonej złotenii medalami, posiadającej 
I 16 składów, przez zakupno towarów krajowych i zagranicznych za 

gotówkę, jest w stanie dostarczyć najlepszych ubrań męskich i dzie­
cięcych po jak najprzyst°™n̂ ci'yTTn1"1 noTiQnl1

Z poważaniem
1958 5 o

H e i l m a n o  K o h n  i  S y n o w i e

w Krakowie, ul. Grodzka L. 9, parter i I. piętro.



Nr. 289. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 19 (Trudnią'- 1897.

KOMIKI
na biegunach dla dzieci, wyrabia i ma 
na składzie w w ielk im  wyborze 
wykonane bardzo m ocno i gustownie, 
w cenie od 2 złr. 80 ct. do 20 złr. 
i wyżej: stare przyjm uje <lo na 
p ran y . — Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia jak najspieszniej. 2037 7 10

Stanisław  Piotrow icz  
w Krakowie, ul. Floryańska L. iO

ANASTAZY HOLIK
4 /& .  .zegarmistrz

w  K R A K O W IE, ul. Szewska 1.2,
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, zn a j- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, " 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polsk ie, naj­

stosowniejsze na podarki.
W s z e lk ie  n a p ra w y  u s k u tc c z u la m  

z J e a n o r o c z u e m  p o r ę c z e n ie m .
Geny najprzystępniej sze.

Ścisłe do trzym a nie  term inu p rz y  powierzeniu 
roboty. 1594 20 0

W niedziele i święta sklep zamknięty

0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

| Na Święta |
©  P I E R W S Z A  F A B R Y K A  ©

®  wyrobów cukierniczych f©
o
o©
©oo
©

pod firma 2046 4 5 O

fi
w K rakow ie, ©  

ul. B racka N r. 6 , x
poleca swe O

g  W Y R O B Y
o  powszechnie uznane 2a 
£} najlepsze. |
óooooooooooooo

L  7853 '97. 2137 3 3

* * * * * * * * *  obronna niarka; * * * * * * * * ;
K o t w i c a .

Liniment. Gapsici comp.
z apteki liiłhtcral »• Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 11. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tsjjft
pow szecliu ic u lu b io iicgo  środka

domowturo
nałoży zawsze żądać tylko w  butel­
kach oryginalnych z r.aszą ochronną 
marką „Kotwicą11 z apteki Richtera 
i z prz.oz.oiilością iijtnnwać 
t y l ko  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

•* 
*  
¥  
4)

I  
+  
*
¥

1848 8 37

Piece żelazne
JMLeidingera i regulacyjne

poleca 1696 11 O
W. H ALSKI, Kraków, Sukiennice.

2t29 3 6

Magistrat ruiasta Białej podaje 
nifflejszem do powszechnej wiado­
mości, że drogą publicznej licytacyi 
wydzierżawia poliór opłat 
gm innych od napojów spi 
rytusowych, piwa i t. p., 
wprowadzanych do przedmieścia 
miasta Białej i tamże spożywanych.

Licytacja ta odbędzie się dnia 
21 grudnia 1 § 9 7  r. o go­
dzinie 10 72 przed południem, w 
kancelaryi gminnej w B ia łe j  
(w nowym budynku).

Cenę wywołania stanowi kwota 
1000 złr. w. a. — jako wadyura 
składa każdy licytujący lO°/() w 
gotówce lub papierach wartościo­
wych —  przed rozpoczęciem .icy- 
tacyi do rąk komisyi.

Pisemne oferty, opatrzone marką 
stemplową na 50 ct., również h$dą 
przyjęte. do takowych należy do­
łączyć wadyum w powyższej wy­
sokości, oraz wyraźne oświadcze­
nie oferenta, że sie warunkom’ c
licj tacyjnym poddaje.

Bliższych szczegółów licytacyj­
nych udziela się w magistracie w 
zwykłych godzinacn urzędowych.

W końcu nadmienia się, że rada 
gminna pozostawia sobie wolny wy 
bór pomiędzy oferentami bez wzglę­
du na wysokość ofiarowanej ceny 
dzierżawnej.

Magistrat miasta B iałej, •
dnia 10 grudnia 1897.

Zastępca burmistrza : 
Pfister m. p.

ii w *  i n n i  nur i

1 N. WIEM.

Ochroną przed zimnrm i wilgocią są jedynie 
i wyłącznie moje słynne w świecie

oficerskie derki na konie.
Derki te uznają ekonomi, chodowe/ koni, rządcy 
dóbr za ciepłe, trwałe, nie niszczęee się, a wićfc 
bezsprzecznie za na lepsze derki na konie. Derki 
moje są miękie, mogą więa być użyte także jako 
ciepłe derki na fó ik o. Są one bardzo wielkie, 
z wyrażnemi szlakami i tordami-j* i_ kosztują: 
rodzaj A złr 1-60, rodzaj B. 2 złr. Żółte derki 
fiakierskio z rozmaitenii szlakami i hordami, 2 
metry długie I 5 , mutra szeroki*- bard o dobre, 
złr. 3-50. — Wysyłka z po1 ęczeniem za zaliczką 

W yłączne miejsce za m ó w ień : 1785 3 8
3 1 . R u n a  naltin

w  W iedniu, II.. Grosse Pfarrga&ee 25.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  J .  W i f i n i e w s l f  l e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa p ie g i, lis za je , w ą g ry 
I w sze lk ie  w y rz u ty ,  czyniąc płeć piękną, białą 

W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, 8 trą­
dom 7 , droguerya; w e  L w o w i e :  Fridrich 
i Beaeoek, ul Hetmańska 4 : w  T a r n o w i e  
Władysław Brach , skład tnateryałów ; w  B o ­
c h n i  > Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiać uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jasóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
eyi“ . S ł o i k  6 0  c «  n i o w .  1433 3 O

K r ó l. węg. krajowa centralna

wzorowa piwnica
pod zarządem Wys. Król. Węgier. 1997 4 5

Mlnlateryum rolnictwa
poleca wina stołow e, na wety, samorodnie i tokąjskie w ysk o­

kow e, w prawdziwym, czystym, najlepszym gatunku, po tanich cenach.
Skład w Krakowie u M Brzostowskiego, ul. SzewsKa 24.

Wyłączne zastępstwo
firm

* Scott&Co. i Christi & Co. *
w LONDYNIE.

R  O K
założeni i  

± 866.

Z a s t ę p s t w o  5  
firm S

1 . & C .  H a b ig iW . P le s s s
W WIEDNIU.

L. HOCHSTIM
w Krakowie

Kapelusze Z fabryk ^  ul. Floryańska b, 
krajowych i zagram cz, /  poleca swój Magazyn wzglę-
4 z a p k i  s u k ie n u e  ?  dom Szan. Publiczności, 

i łn t r z a n c . j  vq
im

Ruty do polowania 
nieprzemakalne ?

z  h i t  u  )
H a l i n a ,  j

' i

* ■ i T

W. Stachowicz
kraw iec

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2091 3 10

u ar 1 f  « »  m ó  w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k . oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych

Ceny umiarkowanie.

NAJLEPSZE HIGIENICZNE
paryskie wyroby gumowe
do celów sanitarnych i chirurgicznych

poleea 1792 24 30
W bardzo w ie lk im  wytoorze

M AG AZYN  U N IW ER S A LN Y

Ml o m ^ n  D r o b n e r  w Krakowie.
Cenniki gratis i franco. —  Wysyłka dyskretnie.

k
I
I
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lirmy

MŁYN WODNY,
z u p e ł n i e  n o w o  11 r s .a r i  o n > ,  a u i o  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  l u b  s p r z e d a -
I l i a .  albo leż samo urzą zenie d<> sprzedania 
2131 5 10 W ik to r Burda, Bielsk, Ś lazk  austr.

Wysp rzędu z
po znacznie zniżonych cenach zakupionych , po 
rozwiązanej firmie Markus i Hirsih,  w j  b o ­
r o w y c h  w i n  J iŁ o n ia k O n  p a l e n i ]  ń * 
Hit i  c l i  przez prof. Poucheta w Paryżu chemi­
cznie zbadanych i polecanych odbywa się w han 
dlu skór A b r a h a m a  I l i r n c h a  h  P o d -  
g ń r z n ,  przy moście na prawo. 2092 3 12

W O D A  do UST
najskuteczniejszy 1661 12 0

środek antyseptyczny do ust i zębów
Pięć kropel wystarcza, 

D o s t a ć  m o ż n a  w a z e c i z l e

Societe de produits hygieniques 
Stapler & Co., Wiedeń, X V III., Gentzg. 27.

Christofle & Cie.
c. i k. nadtyorni dostawcy

W iedeń , I . ,  Opernring 5,
polecają swe

słynna, bardzo piękne I najlepiej 
posrebrzana wyroby

po oryg inaln ych cenach fa b ry c z n y c h :
12 ł y ż e k ............................................ 16 złr. 50 ent
12 widelcy stołowych . . .  16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 ,  —  „

I chochlę ............. 6 „ —  „
l  chochlę do mleka . . .  3 ,  50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 „
Do nabycia w  K r a k o w i e  u A . Biaslona, 

K. C za p lic k ie g o , W . Głowackiego i Stanisław a 
P rzyb yls k ie g o . 1827 8 16

Leopold Schaechter
p ie rw szy i najw iększy 
wiedeński p a row y a r t y ­
s ty c zn y zakład w yro b u  
i ostrzenia  b rzyte w  i skład 

to w a rów  stalow ych. 
Os o b l i wy  z a k ł i d  dla 
wszelkich przyborów fry- 

zyerskich.
Wiedeń, I., Tićfer 

Graben 29,
wielki skład wszelkich 
przyborów do zawodu go- 
larskiego potrzebnych.

Osobliwy przyrząd bez­
pieczeństwa, którym za­
cięcie się jest niemożliwe 
Za każdą u mnie kupioną 
brzytwę i rzemień do po­
ciągania daję 5 letni, 
poręczenie, a jeśli się nie 
nadaje zwracam pienią 
dze. Wysyłka za zaliczką.

Cennik zadarnio i opłatnie. 210i 2 10

Z Z A M C H U
d z ia ła ją  n a  skore n a d a ja c  
elastyczność, p iękną p łpć  i 

młodzieńczy świeżość. 
Zastępuję}, zupełnie mydła i puder. 

WYłĄCZNY WYRÓB

W W I K D N l l J  I. LUGEĆiC N 2 3 .
aa prowi; inji w większych niagaryaacti parftuneryi.

*

M c .  Ceilironowic-z,
m ajster szewski,

w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 1211 k  o

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie. robiącc o
takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany — oraz przyjmuje 

kalosze cl© rep aracji.

82 14 15

jPfZXXZXXZXXrXDC:iZX3CZXXZXXZXX37
I I N M T *  T S T s= * . \ 7 -  e o ^ i - i n  I IKTa obecny sezon

poleca firma

J 4 K O K  H O B O W ITSK
w Krakowie, Stradom L. 2,

wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek '! ,.y J materyałów na uniformy dia Panów
studentów i urzędników,

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  1 9 6 5 1 5

30CXXIXXD0CCD0CX3O0CX3CIiŚ
C Z C I O N K IPrawdziwe 

H A U C Z T J H O W H  
n a d a ją c e  s ię  ta k ż e  na p o d a re k  g w ia zd k o iiry  i n o w o r o c z n y ,

oraz a t a m p i l l e  i  p i e c z ę c i e
nabywaj Pan tylko wprost W y c i ą g  z  c e n n i k a  h a r t o w n e g o ;

u wyrabiającego Całkowita drukarnia do sporządzenia rozmaitych
druków: kart wizytowych, eyrkularzy i t. d. 

z 8 0  czcionek złr. 1-20
i t. d.

F a b r y k a  s t a m p l l i j  
i  i z c i o n e k

Wiedeń, I., Adlerg. 14, 
Nr. telefonu 12179.

P o t r z e b u j e  A g e n t ó w .

„  1 3 0 ł! -  3 —  K
„ I S O n 3 - 5 0  [ I

1 „  3 3 5 » ■ -  J i
„ 3 3 0 „  3 7 5  C g

„  4 0 0 „  4 - 5 0  a

Poduszeczka stale farbę utrzymująca:
6 X 4  30 ct ., 91/>X 5  40 ct."

1 1 X 7  60 „ 1 6 X 7  90 „
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło nabywania dla odprzedających 

Cenniki zadarmo i opłatnie. ' i04S 15 20

Handlowa q
Spółka rybacka £
„Union11 ~

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 1737 21 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

C e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie ,  pon iże j kilogr.,

1 ko G6 ct. 
kilogr. 1 „ 73 „

„ 1 '/. do f l  1 „ 83 „
L ny . . . . 1 „ 80 * 
Karasie . . . . 1 ,  78 ,
Szczupaki żywe od złr 1 do P50 

„ bite, świeże 1 ko 55 ct. 
Sandacze „ ,  . 1  „  75 „
Brzany w zam. łososia 1 „ 85 „

oooocooooooooo

Kanarki hercynskie
baidz i pięknie •śpiewające w 
dzień i przy świetle, oraz sa­
miczki. są na sprzedaż w ho­
telu P olskim , ul. Floryań­

ska. — O liczne odwiedziny prosi 
2117 2 2 Fran ciszek  Asche.

• • • • • • • • • • • • • ■ • • • • • • • • • • • • a

•Dla p a lących !:
:  Najlepsza bibułka I
• Najlepsze tutki 164512 n •
X tylko prawdziwe „LE HOUBLON* t

:„EXTR A-M IN C E“ ł
• >' 9
• ZE ZŁOTĄ ETYKIETA •
J  firmy C A W LEY i HENRY w PARYŻU. •

 -------

JULIUSZ SILBIGER
W TARNOWIE 1967 r, 6 

S K Ł 1 D  i l l  R T O W N Y

Cenniki i próbki na zadanie franco.

Skład artykułów siiożyw. we fabryce 
sody amoniakowej w Szczakowie

p oszu k u je  rutynowanego 
subjekts, władającego językiem 
polskim i niemieckim w słowie i 
piśmie, z płacą miesięczną w kwo­
cie 50 złr. Kaucya w kwocie 300 
złr. jest wymagana. Kawalerowie 
mają pierwszeństwo. — Zgłoszenia 
należy nadesłać do Jana Zajczka 

w Szczakowy. 2m  2 3

Aa Gniazdko!*
Skłaa Papieru w Rynku, I. A — B,

Kazimierza Bauma
s p r z e d a je . ;  20s9 7 10

fg- wszystkie towary galanteryjne
po cenach bardzo zniżonych.

P u .H z n k n je  s i e  m ę ż c z y z n y

do kupowania zdolnego
zo źródłami nabywania dla Wiednia m a t ę *  
r y a ł o w  b u d o w l a n y c h  i  r z n l c t y c h  

obeznanego. 2082 2 3 
Zgłoszenia pod lit. A .  Z .  4 7 7 3  przyjmuje 

H a a H e u s t e l n  A  F o g l e r ,  W i e d e ń  I .

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, n i. Szew ska, L . 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 4 złr. butelka, 
czerwone pu 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W  W  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j . w i
1966 13 15

s
:

:
i
:

:

Z polecenia centralnej fabryki w Wiedniu, niżej podana Filia
zredukowała ceny towarow

o  3 5  d o  4 5 %

z powodu wielkich zapasów i kończącego się sezonu, i po tych ce­
nach sprzedawać będzie tylko do końca b. r.

Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej fabryki
ubiorów męskich i dziecięcych

Braci M. lscovitsch
—  - - Kraków, Rynek 12. 2051. 3 4

i
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Kraków 19 Grudnia 1897. N O W A  E E F O K M A . Nr. 289. 7
Mój elektryczny krzyż Yolty jest teraz tak 

skonstruowany, że pod względem d z ia ła n ia  
prądu  e lek try czn eg o  i siły  m a g n e ­
tycznej p rzew y ższa  ten że o w iele  
w szystkie d o ty c h c za so w e ; za w iera  
on dow odn ie 0*78 e le k try czn o ści  
Y o lty .

Mój elektryczny krzyż \ olty nie jest żadnym 
śro d k ie m  s e k r e tn y m , lecz polega na 
n a u k ow ych  fizycznych  p raw ach  i
jest elektrycznym stosem , którym każdy może 
kierować.

Elektryczny krzyż Volty
dla izraelitów w kształcie gwiazdy,

uznany jest za niezrównany środek w następu­
jących chorobach : w g u ń ć e n  i ren m aty -  
z m ie , n e w r a lg ii , o s ła b ie n iu  n er­
wów , b ezsen n ości, z ię b n ię c iu  rąk  
i ndg, h ip o ch o n d ry k  a s tm ie , b le ­
dnie y , p a r a liż u , z im n ych  p o ta ch , 
k u r c z a c h , ch oro b ie  s k ó r n e j , b e - 
m o ro id a c h , c ierp ien ia ch  ż o łą d k a ,  
in flu e n z ie , k a s z lu , ogłu szen iu  i 
szu m ie  w uszach  , h olach  głow y i 
zębów  i t. d.

Mimowolna utrata sity żywotnej i osłabienie 
może być wyleczone przez ciągłe noszenie krzy­
ża Yolty.

P an ie  i dziewczęta
powinny w krytyoznym czasie nosić krzyż VoIty, 
bo łagouzi on wewnętrzne bole i chroni elektry­
cznym prądem przed złemi skutkami, które już 
niejedno młode życie zniszczyły w tym kryty­

cznym czasie.

Niezliczone uznania!
Ponieważ z przysłanego mi w swoim czasi° 

krzyża Yolty byłem bardzo zadowolony, przeto 
proszę Pana przysłać mi jeszcze jeden.

Tru szo w ic e , poczta Niżankowiee.
W ła d y sła w  M ło d k o w sk i, 

właściciel dóbr.
Bądź Pan łaskaw przysłać mi jeszeze jeden 

krzyż Yolty, gdyż widzę, że wywiera on bardzo 
dobry sautek szczególnie przeciw kongestyom i 
cierpieniom nerwowym

St. Pauls in Eppau b. Bożen.
O sk a r br- K h u e n .

Cena 1 zlr. 80 ct.
P o  o trzy m an iu  2  z lr . (ta k że  w 

m a rk a ch  listow ych ) w y s y łk a  o p ła ­
co n a  i w o ln a  od  c ła . Z a  za liczk  ą  
3 0  ct. więce|. 51134

Wysyła

Leopo ld  Eps l e in ,
chemik, Drezno— A. 16.

Nabyć można w Kraikon l e :  w ap tece  
p. K o n s ta m e g o  W iszn iew sk ieg o , ul. 
Ploryańska L 15 , we L w o w ie : w a p tece  
p Z yg m u n ta  R n c k e r a .

V  T a ło żo n y  w r . 1 8 0 0

•HANDEL WIN
pod firmą

• J .  G r a j e w s k i
9 w  Krakowie, ul. Grom ka. 4 4 ,
9 utrzymuje na składzie wina w ę-  
a  gierskie, austryackie, francuskie, 
7  "eńskie i in n e , oryginalny G o- 
W  gnac i araki francuskie, oraz 
9  wystała śliwowicę syrmińską i 
9  sprzedaje je w  większej lub 
9  mniejszej ilości po cenach u- 
^  m iarko w iti-y cli.

•  Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. K a n o n ic ze j, L. 20, ul. Brackiej, 13. 

(9  i  S tola rsk ie j, L. 5. 1820 9 1 2
A  C en n ik i b e zp ła tn ie .

• • • • • • • • • M M

K l i n i l i p  wszelkie marki 
IVu|JU JC używane poje­
dynczo i na tysiące, oraz 
albumy z markami.

Sprzedaje marki bez 
mstr. 1UUU sztuk 30 ct., zwykłe 100.000 
sztuk 6 zlr. — Na składzie są gotowe 
koperty z m arkam i każda in - 
iza, bez stempli i prywatnych, 50 szt. 
20 ct , 100 szt. 40 ct., 200 szt. 1 złr., 
300 szt. 2 złr, 500 szt. 5 złr. 100 ma- 
•ek pozaeuropejskich każda inna 2 złr. 
Marki pojedynczo od '/* c*- wysy*a s*? 
io  w yboru , za gwar. lub kaucyą od 
l złr. Albumy na marki od 10 ct. do 
30 złr. (Kwoty do 5 złr. można prze­
syłać w markach poczt, nieużywanych).
tazar marek, Kraków ul. Franciszkańska 1.

1989 3 0

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 1979 5 6

Podarek świąteczny
(pamiątka po zmarłych!)

05
00

P ortrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn;. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
W i e d e ń ,  I I . ,  P i a t e r s t r e i . s e ,  6 1 .

STA. GWIAZDKĘ
PuLECA 2142 1 2

Księgarnia Wilhelma Zllkerkandla w Złoczowie
następujące wydawnictwa:

Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży
z  której w ys zło  dotychczas 29  t o m i k ó w  w  pięknej chromolitogr. oprawie

C e n a  t o m i k ó w  : 2 0  c t . ,  a g  c t . ,  4 0  u t , ,  5 0  c t .

3 W  Cena kompletu (29 tomików) złr. 7‘85.
Bełza-Popiel. Abecadlnik dla dzieci polskich z 24 llustraęyami w pię­

knej kolorowanej okładce. — Cena 80 ct.
Bełza Władysław. Dawni lerólowie tej ziemi, treść dziejów polskich 

wierszem, z 39 wizerunkami królów polskich. Wydanie drugie o- 
zdobne, w prześlicznej płóciennej oprawie, form. 8o Cena złr. 1*20. 

' Piast Wład. „ Patron grzecznych dzieci “ Podarek gwiazdkowy. Prze­
śliczna książeczka z obrazkami kolor., kartonowana. Cena 80 ct.

Na podarki dla osob starszych:
Książeczki z Biblioteki Powszechnej w pięknej i trwałej oprawie

D o  n a b y c ia  -w Itażclej ka lęgam L  1
ie. J

^ o o o o o o o o o o o o o o o o o ^
0  Pierwsza kraj. fabryka wyrobów platerowan., srebrnych i złotych Q
O
O
O

8
Jakubowski i Jarra w Krakowie

nagrodzona na w ysta w ie  budowlanej we Lw ow ie w  1892 r. medalem srebrn ym  pań­
stw ow ym  i odznaczona n a jw yższą  nagrodą Dyplomem honorowym  c. k. m inisteryum  

handlu na w ysta w ie  a re jo w rj w D Lw ow ie w  1894 r.
Polecają po cenach najumiarkowahszych

w Magazynach własnych w K rakow ie Sukiennice L. 26, we L w o ­
wie Rynek L. 37, w €zerniowcach Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, / \

rzone czvli z tak zwanego chui- V_ swoje w y ioby  z n ow ego  srebra, srebrzone czyli z tak zwanego

O skiego srebra, z bronzu, ze srebra prawdziwego i złota. 
Nakrycia stołowe, noże, w idelce, ły ż k i, łyżeczki, licb - 

Q  tarze, kandelabry, tace, kosze, samowary, naczynia do
V  u żytk u  domowego, przedm ioty ozdobne na podarki itp. 
l i  Artykuły kościelne: kielichy, monstraneye, puszki na koinu- 
A  nikanty, świeczniki, lam py, lichtarze, krzyże, am pułki, 
U  k ropid ła , law atarze, trybnlarze , naczynia <lo Olejów  
A  Świętych i. t. d . 20C6 0 10
\ ł  Fabryka wykonywa na zamówienie podług rysunków i projektów ta-

O blice pamiątkowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: 
św ieczn ik i," Tabernakulum, ozdoby  do  ołtarzy i. t. p. —  Przyjmuje 

O  naprawy do bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwani-
V  cznie. —  W ypożycza  nakrycia stołowe na większe z e b r a n i a z a b a w y  
1 1  i wesela —  Proszek do czyszczenia srebra i złota. Przy wyprawach 
* *  i większych zamówieniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe
V  uskutecznia natychmiast. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

f e o o o o o o o o o o o o o o o o o

R EU TER  & C?
w wieariiu

Spółka komandytowa dia elektrycznych instalacyj
Generalna Reprezentacja dla Austro - W ęgier:

Towarz. „Allgemeine Elektricitats-Gesellschaft ‘ w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie. 

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicji i Buków i n j :

A d o lf W . Selileyeii, inżynier -elektrotechnik, 
L w ó w ,  P a s j ż  H a u s m a n a  7 .  424 22 28

^  Zbadany w urzędzie zdrowotnym A.
Zastosow any i polecany p rzez wielu w yb itn yc h  profesorów , m iędzy innym i p rzez p ro f. D ra  

K o rc zy ń sk ie g o , p ro f. D r a  P a re ń sk le g o .
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G łó w n y  sk ła d  w W ie d n iu , I . ,  O p e ra rin g  N r. 6
W K r a k o w ie  mają na sk ła d zie : pt. K. W is zn ie w s k i, J W e n t z l, E. F u c h s , M. B rzo ­
stowski, J. Gralewski, F. Zopoth I Sp , F  Lerm er, G. Goldstein, A . B e rw a ld; w  P o d g ó r z a : 
aptekarze K Łuczko  I D. M atu la; prócz tego w  znacznej liczbie aptekarze j lepsze handle

łakoci na pro w in c yi. 1850 5 9

na śniadanie 
na obiad

na wieczerzę

Ijuaker Oats
n ajzd row szy  a m e ry k . w ytw ór z m ą k i ow sianej 
Bardzo p o ż y w n y  (16° „ białka), t a n i ; do rosołu 
i zapraw nie potrzeba tak zwanej przysmażki, bardzo 
smaczne leguminy; p r ę d k o  m o ż n a  p r z y r z ą d z ić .  
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy polecany

W  oryg inaln ych paczkach (z przepisem  kucharskim ) do nabycia 
we w szystk ic h  handlach korzeń, i łakoci, oraz w drogueryach.

Żądać wyraźnie ,^ l T i K E R  OATS*
1 nie przyjm ow ać lichych podróbek. 

Zastępcy hurtow ni: G. Lazar i Czerwiński w K ra k o w ie , ul. Floryańska.
1579 12 27

k

HPiwo pilzneńskie i „Bawar**!!
Romuald LENARTOWICZ,

K rak ów , ni. Szpitalna 2 4 ,
reprezentant browarów akty. w P ilzn ii i Gulmbach (Bawarya)

POLECA

piwo eksportowe tychże browarów
tudzież

piwo marcowe PilznensMe
w b e c zk a c h  i o u te lk a c h . ' W

Odstawia zamówienia od 30 butelek począwszy na kolej bezpłatnie, 
ręcząc za szybkość i dokładność wysyłki.

W  K rakow ie odstawia do dom u bezpłatnie.
2007 7 io C e n y  u m i a r k o  w a n e .

r
O O O O ł O f O t O O O O O ^

FABRYKA BIELTZNY

0 M. BEYERA i SPÓŁKI
W KRAKOWIE,

Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),
poleca swój

WIELKI ZAKŁAD
l y r i i  gotowej Bielizny n?ypraw śMoycli.

Skład fabryczny Towarów płóciennych:
Bielizna męska, damska i dziecięca

w  ro zm a ityc h  gatunkach i wielkościah.

Całe wyprawy dla m łodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

P Ł Ó T N A  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  
oraz Bielizna stotowa biała i kolorowa.

Grłówny s k ł a d
oryginalnej Bielizny wełnianki trykotow ej Prof. Dra Gustawa Jaegera.
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych i je ­

dwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich.
Równocześnie zwracam y uwagę na niskie ceny bielizny dam skiej:

Koszule dzienne ubierane haftem . . . .  od złr. 2 —
„ „ „ » ręcznem „ | 2 25

Majtki h a f t o w a n e .................................................. ,  „ 1 ‘—
K a fta n ik i..........................................................................   .  F —
Spódnice z haftowaną f a l b a n ą ..............................„ „ 2-25

  2069-4-8
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

& € 3 - 0 - e > 0 - 0 » € > f 0 4 0 - € >
Żaden wielki krach!

leez na rzetelmj podstawie jesteśmy w możności niżej oznaczony garnitur, składający 
się z 56 sztuk , sprzedać każdemu za niesłychanie niską cenę, bo tylko złr. 0*00. 

6 doskonałych n o ży stołow ych B ryta n ia  z piawdziwein angielskiem ostrzem,
6 ameryk. sre brn ych w ldelcy B ryta n ia  jednol tych,
6 ameryk. sre brn ych łyże k  B rytania,

12 ameryk. sre brn ych łyżeczek B rytania,
1 ameryk. srebrna chochla B ryta nia,
1 ameryk. srebrna chochelka B ryta n ia  do mleka,
2 amerj k. srebrne kubki B ryta nia  do jaj,
6 angielskich spodeczków B rytania,
2 wspaniałe św ieczniki stołowe,
1 sitao do herbaty,
1 doskonałe sitko B rytania do cukru,
3 doskonałe noże do owoców, z trzonkami porcelanowemi,
3 doskonałe widelce do owoców, z trzonkami po-eelanowemi,
6 spodeczków  Victoria.

5 6  sztuk razem tylko za z łr . 6*60.
Te wszystkie powyższe przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić za najniższą 

cenę złr 6’60. Srebro Frytama jest kruszcem na wskroś białym i zatrzymuje wy­
gląd srebra przez 25 lat, za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po­
lega na szczerej p raw d zie , składamy następujące

publiczne oświadczenie.
Jeżeli przysłany garnitur ze srebra Brytania nie jest odpowiedn , kwotę za­

płaconą zwracamy bez t-udnośei. Kto tylko go potrzebuje , niech zamówi powyższy 
wspaniały garnitur, który nadaje się szczególnie na

podarek ślubny i uroczystościowy,
jakoteż dla hoteli, gospód i za m ożn iejszych domów.

Nabyć można tylk o  w

Dorno wywozowym Rix,
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd., firmie protokołowanej, od lat 3G istniejącej,

W I E D E Ń . 1 1 2 , Praterstrasse 1 6  O .
Wysyłka na prowineyę za zaliczką lub też po otrzymaniu należytości.

P roszek do czyszc ze n ia  10 c t . , sk rzyn e czka  40 ct.

Można przeglądać liczne pisma z  uznaniem.
P raw dziw e tylk o  z tym  znakiem ochronnym  : a!

1701 10 12

J. l f f l l
środek domowy od dawna ze skuteczności znany, łatwo roz- 
n olnienie wywołujący i publiczności przez wielu lekarzy polecany.

Pigułek tych kosztuje: pudełko z 15 pigułkam i 21 ent., zwój 
* 6  pudełkami 1 złr. 5  ct.

Po otrzymaniu należytości z góry kosztuje wraz z przesłaniem: zwój 
pigułek zlr. 1 '2 5 , 2  zwoje zlr. 2 *3 0 , 3  zwoje zlr. 3*3 5 , 1 
zwoje zlr. 4 *4 0 , 5  zwojów zlr 5*20 , IO zwojów złr . 9*20. 
(Mniej niż jeden zwój nie można wysyłać).

Trzeba żądać w yraźnie J. Pserhofera pigułek rozwalniających
i uważać na to. czy znajdujący się na wieku każdego pudełka napis ma także
na sposobie użycia podpis J. Pserhofer i to wypisany czerwonem pismem.

Pigułki te są to te sam a, które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J . Pserhofera p igułki krew  czyszczące i które 
jedynie prawdziwe wyrabia 1970 4 6

Pserłiofera
A pteka ,,Zum goldenen R e ic h sa p fe l

w W iedn iu , I ., Siugerstrasse A r. 15.

t i

Z C s i ę g a r n i a

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga R e o o s n e r a  :

n a jła tw ie jsza  do b ard zo  p r ę d k ie ­
go a gruntow nego nauczenia się ję z y -  
kńw obcych  oer n a u c z y c ie la , z obja- 
śr..' ulami wym owy i z k ln c zem  na koń­
cu każdego dzieła :

„Samouczek"u kur® p̂ny tE*e-„ w u i i i u u u b u n  u i e n t a r z )  po 15. 30,
52 et. ; kurs I-szy 90 ct., kurs il-g i złr. 2 30, 
komplet (oba kursa) 3 złr. R n sk o-N iem iC - 
ck i S am ou czek  po 15, 3z, 52 ct. i złr. 4 04.

„Samouczek**77 szytow, kurs Il-gi 24 ze­
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
t®w po 22 ct., na zaliczkę wysyła się tylko 2 0 ,  
10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

P o ls k o  -A n g ielsk i 
kurs I-szy złr. 1-12, kurs 
Il-gi złr. 1 8 0 ,  komplet 
złr. 2-C2
P rze w o d n ik  z roz­
mówkami angielskiemi, 
wydanie Il-gle znacznie 
powiększone, 75 et. 

O o m n ilL ! W ielcy b 33 życiorysy naj
■lOBmOUKI ludzie ‘ s?y6h-ludf" "  L U U tic  z 1 6 rynnami . złr.
120, w oprawie eleganckiej złr. 2*25.

PUM Aleksander, ! £ »
żys/.ez narodu madziarskiego, poeta nad poetami. 
Złr. 1 05. w oprawie eleganckiej złr. 1-80.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

— — - j----..i. j

„Samouczek**
Amerykański

2052 3 i 3

X tlllMUU SW. UUZ.U1U X
dla o s ie ro c i ch ło p y

(utrzjm ującj 7 0  sierót) 

w  Krakowie, ul Karmelicka
L. 6 6 ,  1998 4 6

utrzjm ującj się przeważnie 
z dochodów ogrodu i zasłu- 
gującj na ogólne poparcie, 
przjpomina się łaskawjm 
względom Szanownej Publi­
czności przj nadchodzących 
ś w i ę t a c h  B ożego 3Ta- 
rodzenia i podczas 

karnawału.
Wielki dobór roślin

kwitnących,

Przjjm ujc wszelkie zamó­
wienia na bukietj, wieńce 
wszelkiego rodzaju — po 

przystępnej cenie.

KONCYPIENTA
rutynowanego , władającego biegle ję ­
zykiem polskim i niemieckim, i obe­
znanego z nową procedurą cywilną — 
pusznknje kr n cc* lary a Dr. K a ­
rola Ł epkow skiego, adwokata 
w K rakow ie, u l. Poselska 1. 9 . 

2120 3 5

Meskie 2094 8 0

paltoty zimowe z czystej wełny 
owczej od 13 zlr. wzwyż,

m o c l f i p  ubrania marynar- 
I l l y O n l O  kowe z czystej weł­
ny owczej, szewiotu i pakłaku 

14 złr.,
m P ^ l ł l P  haweloki pakłako 
l l l o s l l l o  we nieprzemakalne 
II złr. poieesja H E I L M A O  
K O H N  i S y n o w i e ,  pierw­
szorzędni dom konfekoyj dla 
mężczyzn i chłopców w  K rako­
wie, ul. Grodzka 1 9, parter i I. 
piętro. 16 filij. Najtańsze teny.

Baczność!
Wysyłka moich z r. 1897

kanarłow t a y ń s M
już się "„zpoczęła. Śpiewające pilnie w dziei 
i przy świetle. mające bardzo piękne odmian 
śpiewu, try.ery z głębokimi tonami, dzwoniące 
flet naśladujące, mlaskające, du du wygwizdujac
1 bijące jak słowiki — wysyłam, dając zupełn 
poręczenie, że nadejdą żywe, i zosuwiajac 3 dn 
na próbę. Wysyłka za zaliczką: I klasa 6 złr
2 klasa 4 złr. Ponieważ hodowla nie wiele mni 
kosztme, a mam wielki odbyt, przeto poprzestaj 
na małym zysku. Roczna wysyłka 40.000— 50 00' 
'iazow . Odznaczone 70 złotemi i srebrnemi me 
dalami państwowymi, medalami krajowej Rad 
kulturnej , o>az nagrodami honorowemi i pier 
wszemi. Hercyńska wielka hodowla kanarków

F ryderyk Sauer,
2002 7 10 G ra slitz , (Czechy).

Za pośrednictwem  każdej księgarni nabyć m 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Miillei 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwi 
wym  i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pienięir 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znac 
kaeh listowych. 234 46 i

Curt RLiter, Braunschweig.



Nr. 289. n o w a  r e f o r m a . raków, 19 Grudnia 1897.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamalka** aż d.o oryginalnych flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego w yrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. “R R  ' Illustrowano cenniki zadarmo i opłatnie.

2067 2 0

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut‘ muzycznych, oraz główna eks- 

pedycya pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
P R Z Y . J  M U J E

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma 
krajowe 1 zagraniczne w 
językach polskim , niem ie­
ckim , francuskim , angiel­

skim  i włoskim.
§ • “ Katalog czasopism rozsyła na 
żądanie darmo i opłatnie. 21 -u 1 1

Pierwsza krakowska parowa
DEST Y L  A R N IA  W  ÓDE K

Józefa Kulczyńskiego
ul. Floryaóska L. 55,

p o l e c a  najprzedniejsze Rosolisy, 
Likiery, Nalewki owocowe —  oraz 
Koniaki francuskie, Rumy i Araki 
angielskie po cenach fabrycznych.

(denniki i zamówienia z prowincyi
odwrotnie. 2136 1 2

Do sprzedania
p o d  korzystnymi warunkami willa 
piętrowa o 7 ubikacyacli z o 

grodem, w Dębnikach Nr. d. 75, z pię­
knym widokiem nad Wisłą —  Bliższa 
w iadom ość J. A eksdidrowicz w Pod­
górzu, ul. k a n a ry jsk a  22. 2i*8 1 5

Firma istnieje 42 lat!

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 ct.

Placek królewski przekładany
1 złr bO ct 2159 1 5

Paczka przekładanych pierników
z konfiturą za 50 cl.

Całusów 3 0  za 3 5  et.
W  FA B R YC E PIERNIKÓW

K .  n o t e c k i e g o
W  K R A K O W IE

przy ulicy B r a c k i e j  p o d  Nr.  5 .

Sok malinowy I kg. 70 ct.;
Sok w iśniow y I kg. 80 c t :
Soki, jarzębinowy, malinowy i w i­

śniowy bez cukru, ua nalewki, 
po 60 za, i kg.

F arby roślinne zupełnie nie­
szkodliwe , d o  cukrów, ciast 
i wódek, we wszystkich ko­
lorach. poleca 21^0 1 8

IM  apteczny, M ó w , 
ni Zwierzyniecka 23.

!!!Na Święta!!!
Ciasta, 

TO 11 T I , 
Cukry,

W ó d ł t l , L i l t l e r y
poleca Cukiernia

f .  Klimaty w Podgórzu.
! Ceny przystępne!

Wysyłki na prowi  ncyę  
uskutecznia się dokładnie i szybko.

Krajowa fabryka parowa świec 
stearynowych i parafinowych

w Podgórzu.
Pozwalam y sobie podać  do  pow szech ­

nej w ia d o m o ś c i , że towar nasz przez 
najlepszą jakość i przystępne ceny z w y ­
robami wiedeńskich i w Aussig fabryk 
świec wszelką konkurencyę wytrzymać 
jest w stanie

Dla wygody naszych P. T. O db iorców  
otworzyliśmy 2150 1 3

W ie lk i skład świec 
w Krakowie, p rzy  ul. Miodowej 17

dla hurtow nej i detalicznej sprzedaży.

e i i n  i  S
polecają

jako podarek

■ t i u
Perfumy

w eleganckich i bo­
gato wyposażonych 

kasetkach,
p o  rozm a ity ch  

cen a ch .

Perfumy i Mydła
francuskie. angielskie, niemieckie i krajowe, 

oraz w szelkie inne a rtykuły i przybory toaletowe.

kwiatowe
najlepszej jakości,

k a r  t o n
zawierający 6 
sztuk 55 ct.

Na drzewko! Na gwiazdkę!
Dekoracye ukompletowane

d o  ubrania całego drzewka począwszy od  1— 6 złr.
Dekoracye i ozdoby z „ Lamety “ (w łos aniołów), 

s-kła, papieru, waty, żelatyny.
Szklane pe rły, kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe.

A n io łk i n a  d rzew k o. L a m p io n y  n a  d rzew k o.
S zop k i. St.*/) en k l.

P ozlótkę złotą i srebrną. Dyam entynę i śnieg b łys zc zą c y.
G irla n d y  z ło te , sreb rn e  i k o lo ro w e.

N O W O Ś Ć :  Lam płony z że la tyn y we w szystk ic h  kolorach.
Świeczki w oskow e b a r w n e , gładkie i karbowane. Lichtarzyki ozdobne 

i zwykłe. Przyrządy do zaświecania i gaszenia.
Kotw iczne skrzynki budowlane i zabawki do składania  (łamigłówki)

z fabryki F . A. R ichtera itp.
Z a b a w k i gum ow e d la  d z ie c i. P i łk i  gu m ow e sa lo n o w e .

Przyrządy pokojow e do gimnastyki. 18&5 5 o
Farby artystyczne. Przyrządy i Kasetki kompletne d o  m alowań akwarelowych 
i olejnych na terakocie , porce lan ie ,  d rzew ie ,  aksamicie i do napryskiwanii.

Wszelkie pizybory i kompletne kasetki z przyborami do robót piłeczkowych.
Aparaty z igłą , latynową do wypalania na drzewie i odnośne wzorki. 

Przedm ioty z drzewa jawor., terakoty i porcelany do malowania.
aj

<t Wiodosytnia K. Robackiego
cała butelka złr.

4  w K rak ow ie , przy ulicy Sław kow skiej JTr. 3 6
W poleca :
§ M l Ó C i .  stołowy lekki. .

M i ó d  mocny .
] M l Ó d .  wytrawny .
!V C lC b c3 . „ kuracyjny .

$ M i ó d .  „ esencya
| M i ó d  „ Kopowiec

Posiada Miody owocowe z roku 1841 i młodsze. 2157 1 4

F a M a  M ó w  oraz kapsli metalowi
J ó z e f R eich

Krakó w, ul, Mostowa L. 8.
J T  Cenniki darm o. 2149 l 3

__

Wir Czapiicti, jubiler,
w EraKowle,

w Rynka głównym pod L. 7,
obok łianilu  W nych Zim lera i Porębskiego,

iV?£* P°leca P- T. Szanownej Publiczności swój

Magazyn i Pracownię
wyroliów złotych i m\mi

Przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 
racye i wykonuje takowe iak najstaranniej 
punktualnie po najniższych cenach. 2140 i 3

Złoto, srebro i drogie kamienie
kupuje lub przyjmuje w zamian.

Wybór korali prawdziwych toczonych i pier­
ścionków zaręczynowych w różnych fasonach.
Srebro stołowe gotowe na składzie.

Valdbfc3lbfc£3Jb)blbłdfc3ld3Jbti

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Kraltów, Rynek 28,

zawiadamia na mocy uchwały Rady Nadzorczej z d.
9 grudnia 1897 r., że podatek rentowy od wkładek 
oszczędności będzie opłacać z własnych fundu­

szów bez potrącenia stronom.
Towarzystwo i nadal przyjmuje wkładki oszczę­

dności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem.
W y c i ą g  z e  N t a t u l u :  £ 1 postanowień o władkach oszczędnośc i:  / y  

T owarzystw o za bezpieczeństwo wkładek odpow iada  całym swoim 
majątki ni, udziałami członków i poręką tychże. 2161 1 10 \L
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Sensacyjny wynalazek

Paper Vestas
zapałki papierowe

lepsze i tańsze od woskowych, patentowane 
we wszystkich państwach.

Do nabycia w KrakOWife w han­
dlach : Szarski i Syn Szara kamienica, 
Heim i Spółka, Rynek gł. 2151 1
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H erbabnego
podfosforanowy

syrop r ‘ -żelazisty.
Ten od 28 lat zawsze z dobrym SKutkiem używany, także pizez wielu I 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza p o ty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
w p ływ a  dodatnio na odżyw ienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści. I 

^  Cena 1 flaszki złr . 1*25, pocztą 2 0  ct. więcej 
^  za opakowanie (Połówek niema).

| F  P ro s im y  ż ą d a ć  zaw sze w y ra źn ie  „ H e r b a -  
bnego sy ro p n  w a p ie n n o -że Ia zlste g o “ . Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu-1 
kłemi literami nazwisko „ H e r b a b n y ", a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urzędow nie protokółow anym  znakiem  ochronnym  [ 

takim , ja k i się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G łó w n e  m ie jsc e  w ysyłkow e
iu, a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z j g k e i t * * ,  V I1 1 Kaiserstrasse 73 i 7 5 .1

SK ŁA D Y , w K R4K 0W IE ma E. Stockmar apt., W . Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LW OWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. I 
Blumenfeld apt.. A. SklepińsKi, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w B lAŁY J. Kolassa, A. Euchs I 
i R, K eller; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w C ZE P-1 
NIOWCACH J. Mahl apt., L)r. J. Barber W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. F ritsch ; w| 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRODKU J. Heschelles ; w GURAKUM®RA E. Botezat;| 
w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIE J. Rohm, L. Grzymała W isłocki; w JA- 
LLL R. Paleh; w K1MP0LUNG F. Fritscli ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M Reder; w KRYNICY H. N itiib it; w MIELCT A. P a -1 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH W. W łodzim irski; w PODWOŁOOZYSKAOH 0. Schneider,- 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ;| 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Dec»ni; w SADGGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. G ie -f 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewaki; w SUCZAWIE E. Hotta, 
J. Schmid; w STANISŁAW OWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; w STOROZYŃCU H. 
Fullenbaum; w STRYJU L. Giirtner, w TARNOPOLU B. Kahane, M. Krzyżanowski, L. F leisch-1 
mann; w TARNOWIE St. Pawłów' ii; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadiec apt. 19 i -i 2 141

fM f, pow od u  wyjazdu jest zaraz do 
sprzedania sklep korzen­

ny wraz z magli m  korbow ym .
Bliższa w iadom ość  przy ul. G r z e g ó ­
r z e c k i e j  pod  Nr. 10. 2116 3 3

ŚRUT
patentowy, twardy, p o l e c a  W .  
H a lsk i, K r a k ó w ,  Sukiennice

i 908 10 0

250 BUTELEK
s t a r e g o

węgierskiego wina
po zniżonych cenach, razem lub 
częściowo do sprzedania. Adres zło­
żony w Administracyi „Nowej Re­

formy “ pod 2152. 21-52 i 2

Michał Nowicki
w Rymanowie

poleca bardzo wielki wyrób i skład 
gotowych zbiorników (re- 
zerwoaró w ) drew nianych
w rozmaitych rozmiarach, a mia­
nowicie: od 10 do 500 baryłek. 
Wysyła je koleją i ustawia na miej­
scu przeznaczonem po wszystkich 
kopalniach naftowych. 2141 1 o

Towarzystwo ubezpieczeń M r i a
poszukuje zdolnych a pracowitych Pa 
nów, jako inspektorów i starszych in­
spektorów do  akwizycyi i organizacyi, 
którzyby mogli pracow ać skutecznie 
w dziale ubezpieczenia na życie, tudzież 
ubezpieczenia lu d o w e g o , za prowizyą 
lub też stałem  w ynagrodzeniem  
mieslęcznem. —  Zgłoszenia przyj­
muje Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny w K rak ow ie, przy ul.

G rodzkiej Ł. IO. 2153 1 2

Jan Erker
Kraków, ul. Szewska 3 « 

poleca w yborną i niezapalną |

§Naft ę
Cesarską 00 , Halonową O,

* abonamencie pc cenach znizonycb,
Poleca ta k że : Stearynowe  
lam p k i do oświetlania gro­
bów, oraz świeży transport 
tanich a gustownych lam p.

W  niedzieję i święta sklep cały 
dzień zamknięty. 1676 12 iG

Obrazy
oryginalne olejue, akwarelle, rysunki i szkice 
najwybitniejszych malarzy polskich: Matejki , 
Kossaka, G rottge ra, M ichałowskiego, P op iela, 
T e tm a je ra , W o d zin o w sk ie g o , Pociechy, Łuskiny 
i t. d. — po’ eca po wyjątkowo przystępnych ce­
nach JakO b Im e rg lu c k  w  K r a k o w ie , 

plac M aryacki N r. 9. 
j» ~  lako oka zyę poleca G rottgera „Polonię" 

i „Lituanię" fot. w ieikości 4 5 — 3 2 , I. 9 szt. 3 
złr., II. 6 szt. 2 złr. 50 ct. 1954 8 12

i ZAWIADOMIENIE!
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem 18 grudnia, 1897 r. dla wygody P. T.

Publiczności

MAGAZYN
w Sukiennicach pod N r. 16  

W" został przeniesiony l połączony

z MAGAZYNEM i PRACOWNIA
B y i lC k ;  g ł ó w  n y  S. obok Szarej kamienicy,

gdzie nadal będę prowadzić
znacznie powiększoną drobiazgową sprzedaż wszelkich towarow modnych

po bardzo przystępnych cenach.
Polecając się łaskawym względom, pozostaję z poważaniem 2154 1 10

ł  Wlarya Prauss. t
Możli we

K4TAMOII AI1E k O ł l l l l l i U l1
na ulicy FloryańsKleJ Nr. 45

z powodu zamówień na najnowsze torty

Z  P I P I D Ó W K I
o u l < 3  R  n i e  s l ą

2156 1 3

skłania Z A R Z Ą D  cukierni Lwowskiej 
p r o ś P ą  c ł o  S z a n o w .  P u p l i c z a a o ś c l

o wcześniejsze zamówienia na Święta.

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

02222450


